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0 BANK 
GOSPODARSTWA  

KRAJOWEGO
Coraz bardziej zagadkowa i coraz 

bardziej niejasna atm osfera wytwa
rza się dokoła sprawy Banku Gos
podarstwa Krajowego i dokoła obsa
dzenia stanowiska prezesa tego Ban
ku. Różne wpływy są czynne, róż- 
*te intrygi się snują, jedni, silni i pew- 
oi siebie, są za dotychczasową poli
tyką Banku i za dotychczasowem 
kierownictwem, inni, równie silni i 
Wpływowi, chcą zmian zarówno oso
bowych, jak rzeczowych. Unosi się 
11 ad spraw ą Banku znajomy zapa- 
szek afer, których tyle wykryto, ale 
których źródła i powodów nie usu
nięto, aby nie narażać sobie wszech- 
niocnych „sfer gospodarczych".

Chodzi tu  jednak o instytucję zbyt 
Poważną i zbyt wielką rolę odgrywa
jącą w naszem życiu gospodarczem, 
aby pozwolić na jakiekolwiek wzglę
dy. Dymisja p. Steczkowskiego, re 
welacje o p. Ossowskim, niesłycha
nie kompromitująca afera p. Nowot
nego („kupno" włoskich okrętów), 
rewizja, przeprow adzana obecnie w 
Banku —  wszystko to ponaglić po
winno do zbadania całokształtu gos
podarki B. G. K. i do uzdrowienia tej 
Uj®tytucji.

Państwowy ten  Bank dotąd nie u- 
niiał spełniać roli, jaką s ta tu t i usta- 

mu przeznaczają. Jest to po
k o s tu  jeszcze jedno kapitalistyczne 
Przedsiębiorstwo za państwowe pie- 
PjĄdze, przynoszące korzyści jedy- 
P*e pewnej grupie przedsiębiorstw. 
Uprzywilejowane kliki kapitalistycz- 
ne czerpią pełną garścią z B. G. K., 
jj inne, k tóre chciałyby się dorwać 

0 żłobu, krytykują i intrygują.
, A przecież pieniądze powstałe z 
jnnduszów państwowych i z podat- 
, ^  nie mogą być oddawane na żer 
.ei czy innej grupie przemysłowców 
1 obszarników. Ludzie, którzy zwal- 

p. Ossowskiego (słusznie zresz- 
%) dlatego, że chce mieć swoich mia- 

^cwańców, mogą być niemniej nie- 
ezpieczni, niż dotychczasowi kie- 
°’Wnicy Banku.
, Musimy mieć rękojmię, że nowi lu- 
g2lei którzy wejdą do kierownictwa 

anku, przedewszystkiem sprawy 
Państwowe i społeczne będą mieli 
jca ^ku. A tymczasem już w samej 
<*misji, k tó ra  ma być czy już została 

r^^o łana  do zbadania dotychczaso- 
^®J gospodarki Banku i zarzutów, 
T roczonych p. Ossowskiemu — 

się rzeczy dziwne. Bank Gos- 
^darstwa Kraj. podlega, według u- 

wprost Ministrowi Skarbu i 
Skarbu przedewszystkiem jest 

j^^ o łan y  do wykonywania stałej 
fttroli nad zarządem Banku. Tym- 

^^sem  w składzie komisji niema na- 
e Przedstawiciela Min. Skarbu.

to znaczy? Co znaczą pogłos- 
0fj 0 ^m ieszaniu się czynników nie- 
s-J^^dedzialnych konstytucyjnie do 

PersonalnYcb Banku? P. Os- 
pjJ^ki, k tó ry  nadal uważa siebie za 
Vi?-6?0 gospodarza Banku, rozsiewa 

ma P°Parcie tych czynni- 
jlje i że on, a nie k to inny, zosta- 

Prezesem Banku...
z poselstw zagranicznych in- 

eniuje w sprawie afery p. No- 
jedno ministerjum żąda u- 

ły g°t a inne nie ma wprost si- 
s^ J^ z y n ien ia  niezbędnych zmian o-

oowych!

ż  A f c ą d  nie zdaje sobie sprawy 
elkiej szkody, jaką ten  stan rze- 

szczególnie teraz, w 
żvc*nle zakończenia rokowań po- 
*ił . ° v^ych? Czy nadal będzie z n o  

®cne prowizor jum?

i aieT*Ieiny >pilnie śledzili tę  sprawę 
s Poczniemy w walce o prawdzi- 

stosunków w Banku Gos- 
Krajowego.

J. S.

CHINY
ZARZĄDZENIA RZĄDU W NANKINIE

Szanghaj, 22 kwietnia. (P. A. T.). 
Biuro Reutera donosi, że rząd w 
Nankinie zajął miejsce rządu w Han- 
kou ,przyczem udzielił dymisji Boro
dinowi i jego kolegom rosyjskim oraz 
odwołał z zajmowanych stanowisk

komunistycznych ministrów: finan
sów, sprawiedliwości i komunikacji, 
wzywając jednocześnie pozostałych 
członków rządu, aby wypowiedzieli 
się za, lub przeciw komunizmowi.

OFENSYWA GEN. CZANG-KAI-SZEKA
Londyn, 22 kwietnia. (PAT.). „Uni

ted  Press" donosi z Szanghaju, że ar- 
mja Czang-Kai-Szeka przeszła pod 
Czing - Kiang do ofensywy przeciw 
wojskom północnym, które obsadzi
ły północny brzeg rzeki Jang - Tse. 
Liczne baterje armji południowej, na 
prawym brzegu Jang - Tse, ostrzeli- 
wują pozycje armji północnej, pod
czas gdy 10 tysięcy piechoty prze

kroczyło, pod osłoną tego ognia, rze
kę i nawiązało kontakt z nieprzyja
cielem. W ojska południowe prze
szły natychmiast do dalszego ataku 
na miasto Jang - Czen, leżące o 5 km. 
na północ od rzeki. O miasto to to 
czy się gwałtowna walka. Jak  sły
chać, rozpoczęła się równocześnie 
ofensywa generała Czang - Kai - Sze- 
ka na linję kolejową Pu-Keu-Tientsin.

KONFISKATA ZŁOTA W BANKU NARODOWYM
Pekin, 22 kwietnia. (AW.). Zwo

lennicy gen. Czang-Kai-Szeka obsa
dzili wojskami wszystkie większe 
banki rządu hankousko - kantoń- 
skiego. W  Banku Narodowym w

Kantonie skonfiskowano na rzecz 
rządu Czang - Kai - Szeka cały nie
mal zapas złota, którym  rozporzą
dzał rząd prokomunistyczny, w su
mie 18 miljonów dolarów.

FUNDUSZE NA PROPAGANDĘ KOMUNISTYCZNĄ
Pekin, 22 kwietnia. (PAT.). Jak  

donosi Biuro Reutera, z dokumentów, 
jakie znalezione zostały w gmachu 
ambasady sowieckiej, wynika, iż rząd 
sowiecki wypłacił gen. Feng - Ju  -

Ksiangowi pół miljona dolarów na 
rachunek wydatków, związanych z 
propagandą komunistyczną w armji 
w półroczu, kończącem się 31 m ar
ca.

DELEGACJA SOWIECKA 
NA MIĘDZ. KONFERENCJĘ GOSPODARCZĄ

WZNOWIENIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 
SOWIECKO-SZWAJCARSKICH

Londyn, 22 kwietnia. (PAT.). W e
dle doniesień z Genewy, Litwinow 
zgłosił udział pozostającej pod jego 
przewodnictwem wielkiej delegacji 
rzeczoznawców sowieckich na mię
dzynarodową konferencję gospodar
czą. Równocześnie rząd szwajcarski

został powiadomiony, że Litwinow 
podróż swą do Genewy przerwie w 
Bernie szwajcarskim, aby w uroczy
sty sposób wznowić stosunki dyplo
matyczne ze Szwajcarją i uregulo
wać sprawę odszkodowań dla córki 
Worowskiego.

SKŁAD RZĄDU SOWIETÓW
Moskwa, 22 kwietnia. (PAT.). Odby

ta obecnie w Moskwie pierwsza sesja 
Wszechrosyjskiego Gentr. Kom. Wyk. 
zwołana po zakończeniu 13 zjazdu So
wietów Rosyjskiej Republiki Sowieckiej, 
wyłoniła następujący skład rządu R.S.F. 
S. R.: przewodniczącym rady komisarzy 
ludowych R. S. F. S. R. pozostał Ryków, 
który również pełni funkcje przewodni
czącego rady komisarzy ludowych całe
go związku Sowietów i który będzie 
miał trzech zastępców, a mianowicie ko

misarza Rolnictwa — Smirnowa, oraz 
komisarzy specjalnych Leżawę i Rysku- 
łowa. Poszczególne komisarjaty objęli: 
komisarjat rady gospodarstwa narodo
wego — Łobow, komisarjat Pracy — Ba- 
chutow, komisarjat Finansów — Miliu- 
tin, komisarjat Kontroli Sprawiedliwo
ści — Kurski, komisarjat Oświaty — Łu- 
naczarski, komisarjat Zdrowotności — 
Siemaszko, komisarjat Rolnictwa — 
Smirnow i komisarjat Ubezpieczeń Spo
łecznych — Nagowicyn.

PRZYMIERZE ANGIELSK0-FRANCUSK0- 
AMERYKAŃSKIE

Londyn, 22 kwietnia. (AW.). Foreign 
Office podało dziś oficjalnie do wiado
mości, że w najbliższym czasie ma zo- 
slać zawarte specjalne przymierze mię
dzy Anglją, Francją i Stanami Zjedn., 
mające na celu prowadzenie wspólnej 
polityki trzech mocarstw po za. obrębem 
Ligi Narodów. Bezpośrednim bodźcem 
tego kroku miały być ostatnie trudno
ści, jakie się wyłoniły na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie. Dyplomacja 
trzech mocarstw przygotowała szereg u- 
móW, dotyczących wspólnej polityki na 
Bałkanach, w Północnej Afryce, na Da

lekim Wschodzie i t. d. Rozmowy w tych 
sprawach posunęły się już tak daleko, 
iż w czasie pobytu w Londynie prezy
denta republiki Doumergue'a i Brianda 
umowy te mają być urzędowo podane 
do wiadomości publicznej. Powyższe 
zbliżenie osiągnięto kosztem wzajemnych 
ustępstw.

(O ile przymierze takie istotnie doj
dzie do skutku, będzie to nowy cios dla 
Ligi Narodów. Bezpośrednio zaintereso
wane państwa odniosą pewne korzyści z 
przymierza, ale sprawa pokoju powszech
nego wiele na tem straci. Red.).

PROCES ZANIB0NIEG0
Rzym, 22 kwietnia. (P.A.T.). Na 

dzisiejszem rannem  posiedzeniu try 
bunału w sprawie Zaniboniego i in
nych przem awiał obrońca oskarżo
nego, Capello, zbijając oskarżenia 
świadka Quaglii pod adresem  jego 
klijenta. Obrońca dowodził, że Ca

pello, doszedłszy do wniosku, iż ruch 
antyfaszystowski nie zdoła nic osią
gnąć na drodze legalnej, całkowicie 
wycofał się z tego ruchu i nie brał 
udziału w zamachu Zaniboniego. 
Kończąc swe przemówienie, obrońca 
wnosił o uniewinnienie Capello.

WYLEW RZEKI MISSISSIPi
Nowy Jork, 22 kwietnia. (AW.). Po

ziom wód Missisipi podnosi się coraz 
bardziej. Ludność gorączkowo ucieka z 
okolic dolnego biegu rzeki, dotychczas 
jeszcze nie dotkniętych powodzią. Bez
domni Stanów Missouri, Arkanzas i Mis
sisipi koncentrują się w kilku większych

miastach, które nie mogą pomieścić tak 
wielkiej ilości przybyszów. Zachodzi o- 
bawa wybuchu epidemji, czemu stara się 
przeciwdziałać Czerwony Krzyż, organi
zując obozy koncentracyjne. Ogólna ilość 
ludzi pozbawionych dachu dochodzi 
już do 60 tvs.

WYZYWAJĄCE GESTY P. BARTLA
RZĄD ODMAWIA POPRAWY BYTU PRACOWNIKOM POCZTO
WYM-OHYDNE STANOWISKO ENPEEROWSKICH ROZBUACZY—  

„NIEUSTRASZONY” P. BARTEL
W dniu wczorajszym Wicepremjer 

Bartel przyjął delegację Zarz. Główne
go Zw. Pracowników Poczt Telegrafów 
i Telefonów w osobach ob. ob.: Szczur
ka, Godusławskiego i Stangreciaka.

Delegacja oświadczyła p. W icepre
mierowi, że w śród, personelu szerzy się 
niesłychana nędza, doprowadzająca lu
dzi do rozpaczy, gdyż z dnia na dzień 
drożyzna wzrasta, pracownicy brną w 
coraz większe długi, z których niema 
żadnego wyjścia. Pracownicy widząc, 
że ich najsłuszniejsze postulaty nie są 
brane pod uwagę, zniechęcają się zu
pełnie do pracy i żądają coraz energi
czniej ogłoszenia strajku. Już przed 
świętami Wielkiej Nocy o mało co nie 
doszło do wybuchu i tylko z wielkim 
trudem udało się w pewnych miejsco
wościach nakłonić do uspokojenia.

W odpowiedzi p. wicepremjer oświad 
czył, że stanowisko Rządu nie uległo 
zmianie. Rząd uznaje, że płace są za 
niskie i że pocztowcy są pokrzywdze
ni w stosunku do innych pracowników 
państwowych, jednak względy ogólno- 
państwowe nie pozwalają jeszcze na 
poprawę położenia funkcjonarjuszów 
państwowych.

Zresztą, dodaje p. wicepremjer z u- 
śmiechem, „panowie koloryzują te spra 
wy, gdyż w dniu wczorajszym Zw. Niż
szych Prac, Poczt, (enpeerowski. Red.) 
na udzielonej audjencji oświadczył mi, 
że położenie wśród pocztowców nie 
jest tak rozpaczliwe jak mi dziś pano
wie mówicie, oraz że płace są znacznie 
wyższe niż panowie to przedstawiacie. 
Dalej p. wicepremjer oświadczył, ż« 
Rząd strajku się nie ulęknie; ani gro

źba strajku, ani sam strajk nie wpłynie 
na decyzję Rządu, a gdyby strajk rze
czywiście miał się rozpocząć, to wice
premjer uprzedza, „że będzie łamać go 
za wszelką cenę, bez żadnych sentymen 
tów“.

Zapytany konkretnie kiedy nareszcie 
można spodziewać się poprawy położenia, 
p. wicepremjer odpowiedział, że będzie 
to zależało od tego, czy Rząd zechce 
przyjąć pożyczkę zagraniczną, co się, 
zdecyduje w połowie maja, oraz od 
tego czy urodzaje będą zapowiadać się 
pomyślnie czy też niepomyślnie.

***
P. Bartel wyspecjalizował się na 

swym fotelu ministerjalnym w swoi
stych manierach, z któremi przejdzie 
do historji jako jedynym tytułem do 
„sławy".

Ale nas tu bardziej obchodzi stanowi
sko Rządu „Pracy" do ludzi pracy, w  
tym wypadku do pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów. Otóż p. Bartel 
przyznaje, że pracownicy ci pobierają 
niskie płace, niższe od innych pracow
ników państwowych, a jednocześnie po 
wołując się na jakąś enpeerowską orga- 
nizacyjkę, zarzuca delegacji „koloryzo- 
wanie sprawy". Jest to poprostu nai- 
grawanie się z biedy ludzkiej! Dlaczego 
jedynie los pocztowców ma być zależny, 
od pomyślnego urodzaju?

Oby nas Bóg uchronił od urodzaju ta
kich panów Bartlów!

* *
• *

Po wyjściu delegacji Wicepremjer 
Bartel odbył konferencję z Min. Poczt 
i Telegrafów p. Miedzińskim.

SKANDALICZNA UCHWAŁA WŁAŚCICIELI KIN
WARSZAWSKICH

PRÓBA POLITYCZNEGO SZANTAŻU. W.O.K.R. P. P. S. WZY
WA KLASĘ ROBOTNICZĄ DO BOJKOTU KIN1

Jak  się dowiadujemy, projekt właś
cicieli kinematografów z p. Mańkows
kim, właścicielem kina „Colosseum" na 
czele powziął niesłychaną uchwałę, a- 
by udzielać sal kinowych na przedwy
borcze zgromadzenia tym tylko stron
nictwom, które zobowiążą się, i i  w 
przyszłej Radzie miejskiej przeprowa* 
dzą zniesienie podatku od kinematogra 
fów.

Powyższa uchwała jest skandaliczną 
próbą politycznego szantażu i domaga
nia się, by stronnictwa z pieniędzy pub
licznych czyniły podarunki panom ki- 
niarzom. Będziemy jednak wiedzieli, 
dzięki temu, które to stronnictwa od
bywają wiece przedwyborcze w kino
wych salach i są gotowe dawać obiet
nice co do dysponowania funduszami, 
które nie są ich własnością.

USTAWY PRASOWE
„GRZYBOWSKI11 W NIECO 
ZŁAG0DZ0NEM WYDANIU

Rada Ministrów na posiedzeniu wczo 
rajszem zatwierdziła projekt rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zmieniającego niektóre postanowienia 
ustaw karnych o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadomości i o zniewa 
gach oraz o prawie prasowem.

Powyższe rozporządzenia opracowa
ne zostały przez Min. Sprawiedliwości. 
W porównaniu z poprzednim płodem 
dra fil. Grzybowskiego, są o tyle lep
sze, iż orzecznictwo w sprawach praso
wych ma obecnie przysługiwać wyłącz
nie sądom.

Przy opracowaniu tych rozporządzeń 
Rząd odbył kilka konferencji z delega
tami Związku Syndykatów, lecz postu
laty wysunięte przez dziennikarzy zo
stały w bardzo małym stopniu uwzględ
nione.

Rozporządzenie o prawie prasowem 
w art. 13 w dalszym ciągu przewiduje 
zakaz kolportażu pism dla osób poniżej 
17 lat.

Po zapoznaniu się z tekstem tych roz 
porządzeń omówimy je szczegółowo,

W związku z powyższą uchwałą 
Warsz. O. K. R. P. P. S. komunikuje 
nam, iż na łamach „Robotnika" opubli-’ 
kuje nazwy tych kin, które odmówią 
P. P. S. udzielenia sal na wiece przed
wyborcze, P, Mańkowski Eowiem nie 
kryje się z tem wcale, iż uchwała po
wyższa jest wymierzona specjalnie prze' 
ciw P. P. S.

O. K. R, wzywa robotników, inteli
gencję socjalistyczną i wszystkich ucz
ciwych ludzi do bojkotu kinoteatrów, 
które odważą się zrealizować tę uchwa
łę i pójść na drogę szantażu polityczne
go.

W przyszłej Radzie miejskiej przed
stawiciele P. P. S. zareagują odpowied
nio na to postępowanie kiniarzy!

W * * * -* * * * * *

WARSZAWIE GROZI 
NAJAZD CHIŃSKI!

To nie żart, lecz tragiczna prawda. 
Bo oto czytamy w pismach, że u Tech
ników zebrali się liczni przedstawicie-' 
le endecko - dubadeckich zrzeszeń go
spodarczych, społecznych i t. d. i po-; 
stanowili utworzyć Komitet Gospodar
czy Obrony Polskości Warszawy. Sło
wo „Gospodarczy" wstawiono umyśl
nie, by zmylić czujność zbliżającej się 
do stolicy nawały chińskiej. Umówio
no się też między sobą, że Komitet ten 
nazewnąlrz będzie uchodził za ciało, 
zajmujące się wyborami do Rady Miej
skiej.

Sprytny ten manewr napewno odwró-, 
ci uwagę napierających już ze wszyst
kich stron Chińczyków i pozwoli Komi-i 
tetowi spełnić patrjotyczną misję.

Podobno chadecy, w przytępieniu u- 
czuć narodowych, dotychczas nie zgło
sili przystąpienia do Komitetu.

MAGISTRAT
PRZECIWKO LICZNIKOM

Magistrat Warszawy postanowił na 
wczorajszem posiedzeniu nie płacić no
wej ceny za telefony, lecz wysłać całą 
opłatę w dawnej wysokości przez r e 

jen ta .
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Z B L I Z K A  I Z D A L E K A
NOWY WIEDEŃ.

Zbliżają się wybory do Rady Miej
skiej w Warszawie i pełno w gaze
tach artykułów o gospodarce gmin
nej, Pełno rozpamiętywań na temat 
dobrej i złej gospodarki miejskiej. 
Pełno uwag krytycznych na temat 
dawnego Magistratu. Przyszłość jest 
tajemnicza i pragniemy wierzyć, że 
będzie dobra; że ocknie się właściwy 
gospodarz Warszawy, lud warszaw
ski z wiekowego letargu i wolą swo
ją „spiżową" powoła do życia Radę 
Miejską złożoną z ludzi mocnych, ro
zumnych, myślących w duchu czasu, 
nie zaś tylko majstrów cechowych, 
myślących w duchu siedemnastego i 
ośmnastego stulecia, nabożnych, za
żywnych, pięknie obchodzących rocz
nice, ale niezdolnych żyć wedle wy
magań czasów naszych. Dziś nie do
syć jest „mówić" (często a dużo) o 
organizacji pracy wedle wskazań p. 
Piotra Drzewieckiego. Dziś trzeba 
tę pracę organizować a napełniać ją 
treścią nowoczesną.

Nowe czasy żądają nowych ludzi! 
I tylko kosztem gorzkich, okrutnych 
doświadczeń człowiek nieprzygoto
wany do wymagań czasu zrozumie, 
że trzeba odejść. Jesteśmy w tyle, 
za Zachodem o jakie lat 50 — 75. 
Jesteśmy w tyle za Wiedniem, na- 
przykład o jakie la t sto pięćdziesiąt.

Oddawna studjuję rozwój instytu
cji miejskich na Zachodzie. Istnieje 
w tym względzie olbrzymia literatu
ra. Literatura o tem, jak rozszerzał 
się zakres polityki komunalnej, jak 
napełniał się nową treścią społecz
ną, jak podział pracy tworzył nowe 
formy organizacyjne. I jak wszędzie 
rozwój ten odbywał się w zgodzie z 
nauką, jak decydowały o wszystkiem 
talenty, a nie inne względy politycz
ne, socjalne czy wyznaniowe. Gó
ruje nad temi nieskończenie cieka- 
wemi doświadczeniami Wiedeń po
wojenny. Czy Rada Miejska, która 
tyle razy bankietowała po stolicach 
świata — zastanowiła się bliżej nad 
tem, co Wiedeń stworzył w ostatnich 
latach? Ksiądz Seipel, jako szef 
rządu — w to im graj! Ale socjali
sta Breitner, jako burmistrz—nigdy!
; Tymczasem trzeba się Wiedniowi 
ciekawie przyglądać — bo tam od lat 
ośmiu dokonywa się powoli przeo
brażenie o nieobliczalnych wprost 
skutkach, I nazwisko Breitnera 
przejdzie do historji, jak niegdyś u 
nas nazwisko Dekerta, nierozerwal
nie związane z Konstytucją Trzecie
go Maja, jak nazwisko barona Haus- 
smanna, który za Napoleona III prze
budował Paryż i t. p.

Radą miasta Wiednia rządzą so
cjaliści. Zabrali się na dobre do sto
sowania zasad polityki socjalnej. E- 
wangelja uczy, że kto ma jeden ta 
lent (moneta) odpowie z jednego ta
lentu, a kto ma dwa talenty, odpo
wiadać będzie z dwuch talentów... 
Bogaci powinni i muszą płacić za 
biedniejszych i za biednych, I tak 
podatek mieszkaniowy przynosi gmi
nie około pięćdziesięciu miljonów 
złotych. Mieszkania małe płacą 
śmiesznie mało, mieszkanie ośmiopo- 
kojowe płaci 500 złotych miesięcz
nego podatku mieszkaniowego. Na 
głowę ludności wypada w Wiedniu 
około 250 złotych, a w Stanach Zjed
noczonych, pomimo całego bogac
twa i rozkwitu przemysłowego 85 
złotych. Z podatku tego dźwignięto 
w ostatnich latach domy dla robot
ników, domy dla położnic, ogródki

LIST OTWARTY 
DO P . NIN. MIEDZINSKIEGO

Panie Ministrze!
W Nr. 27 z dnia 10 sierpnia 1926 r. 

„Głosu Prawdy", pisma stojącego bardzo 
blisko Pana, Panie Ministrze, znajduje
my na pierwszej stronie artykuł zatytu
łowany: „Obrona Warszawy przed spe- 
kulacyjnemi zakusami Pasty".

Z artykułu tego, powołującego się na 
urzędowy akt notarjalny z I-go walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów Pasty w 
dn. 6. 6. 1922 r., dowiadujemy się, cytu
jąc dosłownie autora wymienionego ar
tykułu, „rzeczy wprost niewiarogod- 
nych", a mianowicie:

1) W myśl umowy, zawartej z Ceder- 
grenem w roku 1922 Skarb Państwa przy 
organizacji „Pasty" pokrył aj7 kapitału 
zakładowego, określonego na 18.900.000 
fr, franc, czyli całkowitą swą część, wy
noszącą 8.100.000 Ir. fr., natomiast Ce- 
dergren wpłacił zaledwie 20 proc. swe
go udziału, resztę obowiązując się wpła
cić po latach 5-ciu t. j. w roku bieżącym. 
Reszta owa wynosi 8.640.000 fr. fr. Wo
bec tego, że frank francuski od tego 
czasu stracił % swej wartości, kapitali
ści szwedzcy wpłacą (lub już wpłacili) 
zaledwie Y» tego co mieli wpłacić, czyli 
Państwo podarowało swemu wspólniko
wi 5.760.000 fr. fr. czyli licząc według ów
czesnego kursu franka fr. — około
860.000 dolarów. Skarb Państwa poniósł 
oczywistą stratę.

Czy wobec tego pierwszym obowiąz
kiem Pana, Panie Ministrze, nie było 
poddanie rewizji umowy Państwa z Ce- 
dergrenem, która w swym założeniu by
ła szkodliwa dla Skarbu, ponieważ frank 
fr. miał stałą tendencję zniżkową i mier
nikiem być nie mógł.

2) Wynagrodzenie członków Zarządu 
Pasty określono na zebraniu 6. 6. 1922 
na 20 proc. od poborów abonamentowych 
brutto, z tego % — sześciu członkom 
zarządu, a prezesowi %. W ten spo
sób prezes zarządu Pasty przy 36.000 
abonentów otrzymuje 600.000 do 700.000

złotych rocznie a członek zarządu koło
300.000 złotych rocznie. Czy Pan Mini
ster nie uważa, że jest wielkim skanda
lem ustalanie pensji od dochodów brut
to; czy owe pensje nie powinny być „nie
co" zredukowane i w ten sposób jedynie 
zwiększone zyski P. A. S. T-y?

3) Umowę z Cedergrenem w 1922 r. 
imieniem Rządu zawarli pp. inż. Dobro
wolski, obecny wicemin. P. i T., inż. Wł. 
Gadomski, dyr. dep. M. P. i T., inż. J. 
Jasiński nacz. Wydz. Dyr. P. i T., inż. 
St. Daszyński nacz. Wydz. Dyr. P. i T 
Zyg. Franczkowski, nacz. Wydz. Dyr. 
P. i T. oraz Fr. Sienkiewicz z Min. Skar
bu. Wśród członków Zarządu Pasty, 
powołanego na tem zebraniu widnieją 
nazwiska: Wład. Gadomskiego, Zyg
Franczkowskiego i Franc. Sienkiewicza 
urzędników Min. P. i T. oraz Min. Skar
bu. Jest wobec tego rzeczą jasną czy 
je to wpływy działały, aby wprowadza
jąc system licznikowy, powiększyć do
chody Pasty, a przedewszystkiem swoje.

Ośmielam się zapytać Pana, Panie Mi
nistrze czy ci panowie sprawują jeszcze 
władzę w Min. P. i T.? Do sierpnia 
r. 1926 jeszcze urzędowali. A dalej o- 
śmielam się zapytać dlaczego Pan, Pa
nie Ministrze, który tyle czasu przemy
ślał nad sprawą licznikową i studjował 
tak gruntownie wszystkie materjały, 
które były do Jego dyspozycji, a które 
to studja były podstawą wniosku, wpro
wadzającego system licznikowy i podno
szącego opłaty za telefon, (Słowa p. Mi
nistra w Nr. 60 „Głosu Prawdy” z 1927 
roku) — dlaczego więc przy stydjowaniu 
tych materjałów zapomniał pan o rewe
lacjach, zawartych w Nr. 27 „Głosu 
Prawdy" 10 sierpnia 1926 r.?

Antoni Gorlicki.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo I

dla dzieci, domy dla sierot i dzieci 
opuszczonych, uniwersytety robot
nicze, kąpiele ludowe. Od r. 1919 
do końca 1923 r. gmina wiedeńska 
zbudowała 7259 domów. We wrze
śniu 1923 r. uchwalono wielki plan 
wybudowania 25,000 mieszkań i przy
stąpiono do wykonania tego planu. 
Kompleks takich domów robotni
czych objętych nazwą „Dzwonu Wi- 
narskiego", połączonych ze sobą po
dwórzami pełnemi drzew. W do
mach tych mieszka osiemset rodzin, 
Uczących 3400 głów. Z tych trzech 
tysięcy — tysiąc pięćset należy do 
partji socjalistycznej *). Najmniejsze 
mieszkanie składa się z izby, kuch
ni mieszkalnej i przedpokoju. Naj
więcej jest mieszkań dwuizbowych. 
We wszystkich pokojach posadzka, 
w każdym domu centralna pralnia i 
suszarnia bielizny, ogródek dla dzie
ci, bibljoteka, sala odczytowa, kino. 
Bibljoteka posiada arcydzieła wszyst
kich literatur. Kino jest czynne dla 
dzieci, dla dorosłych. Odbywają się 
też w sali kina koncerty, odczyty i 
przedstawienia teatralne. Na każ
dym domu napis: zbudowany z po
datku mieszkaniowego!

Bogacz przechodzący koło każde
go takiego domu, doznaje przyjemne
go wzruszenia: wszak to z jego pie
niędzy zbudowano.

*) Wiedeń liczy trzysta trzydzieści trzy
tysięcy zorganizowanych socjalistów!

Breitner, burmistrz, dawniej dy
rektor banku, jest człowiekiem naj
bardziej znienawidzonym przez bur- 
żuazję wiedeńską. Nie zna on cere- 
monji: otoczył on klasy posiadające 
żelazną siecią podatków. Kto po
siada służbę domową, musi płacić: 
za pierwszą służącą 65 złotych, za 
drugą —  250 złotych, za trzecią — 
900 zł,, za czwartą 1800 zł. Od wi
na, wypitego w knajpach nocnych, 
ściąga miasto 60 procent wartości 
każdej butelki!

Oczywiście, wszystko to jest dzie
łem socjalistycznej większości'w Ra
dzie Miejskiej, Jest silna, zwarta i 
dyscyplinowana. Ma jasną myśl w 
zbiorowej głowie. Jej wodzowie 
znają się na rzeczy, słuchają głosu 
czasu. Patrzą przed siebie. Chcą 
tworzyć, tworzyć, budować nowe ży
cie. Powoli urzeczywistniać socja
lizm, Budować warunki nowego ży
cia społecznego. I burżuazja rozu
mie, że to jest postęp niełylko so
cjalny, ale i moralny.

Artykuł ten przyda się do rozpa
miętywań w okresie wyborów do Ra
dy Miejskiej w Warszawie. Życzy
my frakcji socjalistycznych radnych 
miejskich, aby weszli do Rady w do
statecznej sile.

Życzę im, aby zaczęli urzeczywis
tniać program postępowej polityki 
socjalnej w wielkiem mieście!

Henryk Bezmaski.

PO ZGONIE T0W. POSŁA PERLĄ
KONDOLENCJE

Z powodu zgonu zacnego i zasłużo
nego Bojowca o wolność i socjalizm wy
rażają rodzinie Zmarłego towarzysza 
Feliksa Perlą głębokie współczucie: 

Częstochowski Okr. Kom. Rob.
P. P. S.
Rada Związków Zawodowych w 
Częstochowie.
Wydział Kobiet P. P. S. w Czę
stochowie.
Tow. Uniw. Rob., Oddz. Często
chowa.
Tow. Przyjaciół Dzieci, Często
chowa.
Frakcja Radnych i Członków ma
gistratu P. P. S. m. Częstochowy.

Zasmuceni przedwczesnym zgonem 
nieodżałowanej pamięci tow. dr. Felik
sa Perlą, wybitnie zasłużonego Bojow
nika niepodległości i socjalizmu, jedno
czymy się z Wami w głębokim bólu, a 
Rodzinie Zmarłego prosimy, w naszem 
imieniu wyrazić serdeczne współczucie 

O. K. R. P. P. S. w Białej.
Zarząd T. U. R.
Redakcja „Wyzwolenia społecz- 
nego“.
Dr. Gross, A. Pająk, Biała.

Głęboko dotknięci wiadomością o 
zgonie zasłużonego sprawie robotniczej 
towarzysza Feliksa Perlą, zasyłamy Ro
dzinie Zmarłego i Redakcji „Robotni
ka" najgorętsze wyrazy współczucia.

Komitet Dzielnicowy P. P. S.
Zawiercie.

Przesyłam Szanownej Pani wyrazy 
głębokiego żalu i serdecznego współ
czucia z powodu śmierci nieodżałowa
nej pamięci Jej Małżonka, niestrudzo
nego bojownika o wolność i niepodle
głość Polski.

Franciszek Sokal.

Z powodu zgonu naczelnego redak
tora tow. Perlą, wielce zasłużonego i
szanowanego w ruchu robotniczym, 
przesyłamy wyrazy serdecznego współ
czucia.

Organizacje P. P. S. i T. U. R.
w Kamiennej.

Imieniem okręgowego zarządu Zwią
zku Pracowników Kas Chorych na 
województwo krakowskie i kieleckie 
jednoczymy się z Wami w głębokim 
bólu z powodu śmierci Bojownika o 
wolność Ludu pracującego tow. Perlą 

Jaroszewski, Ziembiński, Ku
banek.

Składam hołd pamięci Zmarłego Re
daktora, zasłużonego Bojownika ni# 
podległości.

Stefan Łopatto.

Wdowie po nieodżałowanym towa
rzyszu Feliksie Perlu oraz Centralnemu 
Komitetowi Wykonawczemu wyrazy 
serdecznego żalu i współczucia przesy
łają

Okręgowy Komitet Polskiej 
Partji Socjalistycznej i Za

rząd Oddziału Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w 

Olkuszu.

Z powodu śmierci nieodżałowanej pa
mięci towarzysza Dra Perlą, śle wyrazy 
głębokiego współczucia.

Za T. U. R. w Stanisławowie 
Schmerzler.

Redakcji „Robotnika" oraz Rodzinie 
przesyła wyrazy serdecznego współ
czucia z powodu zgonu nieodżałowanej 
pamięci towarzysza Feliksa Perlą

O. K. R. P. P. S. w Kutnie.

Towarzyszce Teresie Perłowej wyra-1 
zy głębokiego współczucia z powodu, 
zgonu jednego z pierwszych pionerów 
socjalizmu w Polsce Towarzysza dok
tora Feliksa Perlą, przesyła

Centralny Komitet Wykonaw
czy Niezależnej Socjalistycz
nej Partji Pracy w Polsce.

Szczere wyrazy współczucia i żaltt 
z powodu bolesnej straty redaktora 
Perlą, przesyła

Stefan Benedykt.

Z powodu zgonu tow. posła Perlą, 
ślemy wyrazy współczucia Żonie oraz 
Redakcji „Robotnika".

Komitet P. P, S. w Wieliczce

Do głębi wzruszeni zgonem towarzy
sza Feliksa Perlą, przesyłamy serdecz
ne wyrazy współczucia.

Komitet P. P. S. w Suchedniowie.

Paryska sekcja Polskiej Partji Socja
listycznej łączy się w żałobie z towarzy
szami w kraju.

Cześć pamięci Resa, wielkiego socja
listy polskiego!

Z powodu straty, jaką ponieśliście 
przez śmierć tak zasłużonego i znako
mitego redaktora towarzysza Feliksa 
Perlą, którego zgon okrył ciężką żało
bą socjalizm polski, przesyłamy imie
niem organizacji miasta Piotrkowa wy
razy żalu i współczucia.

Hudec, przewodniczący ko. 
mitetu miejscowego P. P. S.

Z powodu zgonu nieodżałowanej pa
mięci tow. Redaktora Feliksa Perlą, śle 
wyrazy szczerego współczucia i żalu

Zbrożyna.

Z powodu zgonu nieodżałowanej pa
mięci towarzysza Feliksa Perlą, pozo
stałej matce, żonie i Rodzinie, wyrazy 
gorącego współczucia składają

O. K, R. P. P. S. w Ostrowcu.

NA POMNIK TOW. 
RESA

Komitet P. P. S. powiatu Grójeckiego
na specjalnie zwołanem posiedzeniu *  
celu uczczenia nieodżałowanej pamięć* 
tow. Feliksa Perlą postanowił złożyć na 
pomnik tow. Resa 30 zł. ( t r z y d z ie ś c i  
złotych).

KONSTANTY BALMONT
W WARSZAWIE

Wczoraj rano o godz. 8 min. 35 p°' 
ciągiem z Zakopanego prrybył do War
szawy znakomity poeta rosyjski Ko®'1 
stanty Bahnont. Na dworcu powitali i°  
przedstawiciele Polskiego Klubu Lit** 
rackiego w osobach pp. Goetla, 'Roi0' 
wicza, Podhorskiego - Okołowa, Lech®' 
nia, Tuwima, Wierzyńskiego i in., * 
także przedstawiciel kolonji r o s y j s k i * !  

w Polsce p. Fiłosofow. P. Lechoń wr<' 
czył gościowi bukiet kwiecia, p o c z * * ®  

p. K. Balmont odjechał do hotelu E°' 
ropejskiego.

PRZEGLĄD SPRAW  ROBOTNICZYCH
RUCH ZAWODOWY PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Podczas gdy ruch zawodowy robotni
czy dawno już w ynalazł dla siebie odpo
wiednie łożyska, organizacje pracow ni
ków umysłowych nie rozstrzygnęły je
szcze definitywnie kilku kwestji, doty
czących form ich istnienia. Samo okre
ślenie pracow nika umysłowego, kryte- 
rja oddzielające tę  kategorję od robot
ników fizycznych i funkcjonarjuszy są 
dość płynne i różne w różnych krajach. 
Różne są  też zdania, jakie formy należy 
nadaw ać i organizacjom zawodowym pra
cowników umysłowych, w jakim je po
stawić stosunku do związków robotni
czych, czy ustaw y o pracy m ają być 
wspólne dla obu tych kategorji, czy też 
odrębne.

Ruch zawodowy pracowników umy
słowych, związany nićmi międzynarodo- 
wemi, sta ł się napraw dę silny dopiero 
po wojnie. W  wyniku kongresu w W ie
dniu w sierpniu 1921 r. pow stała między
narodow a Federacja pracow ników  pry
w atnych i techników, należąca do M ię
dzynarodówki Am sterdam skiej.

Należy do niej 41 organizacji z 19 kra
jów, a liczą one 736.303 członków. (Da
ne z m iesięcznika Międzyn. Biura P ra
cy). Federacja dzieli się na kilka grup

zawodowych: pracowników handlowych 
i biurowych, komiwojażerów, pracowni
ków bankowych, techników. Do między
narodówki Amsterdamskiej należy rów
nież międzynarodowa Federacja praco
wników hoteli, kawiarń i restauracji z 
siedzibą w Berlinie, licząca 63.754 człon
ków. Związki o kierunku chrześcijań
skim w liczbie 8 z 6 krajów posiadają 
również federację międzynarodową, 
wchodzącą w skład międzyn. konfede
racji tegoż kierunku. Ma ona siedzibę w 
Paryżu i liczy 484.150 członków. Najlicz
niejszy jest związek niemiecki, posiada 
on 411.113 członków.

Oprócz tego w końcu 1925 r. powsta
ła federacja związków t. zw. niezależ
nych, hołdujących zasadom niezależne
go, lub ewolucyjnego syndykalizmu. Na
leży tu 11 organizacji z 8 krajów z 345.000 
członków. I tu najliczniejsza jest orga
nizacja niemiecka, liczy ona bowiem 
273.016 członków.

Naogół do organizacji zawodowych 
zrzeszonych międzynarodowo należy z 
górą 2 i pół miljona pracowników.

Oprócz tego są liczne związki, nie na
leżące do central międzynarodowych, 
lecz mające analogiczne cele. Najważ
niejszym jest związek niemiecki. A* F. A.

Bund (Powszechny W olny związek p ra
cowników), liczący 428.185 członków.

Żywą dyskusję wywołuje wciąż kwe- 
stja, czy pracownicy umysłowi mają na
leżeć do związków wspólnych z robot
nikami, czy też tworzyć odrębne orga
nizacje. Góruje opinja, iż trzeba się li
czyć ze względami praktycznem i, z pe- 
wnemi właściwościami psychicznemi od- 
różniającemi obie grupy, że tedy nie na
leży narzucać form organizacyjnych, 
k tóre mogłyby przeszkodzić liczniejsze
mu napływowi członków. Chociaż więc 
względy zasadnicze przem awiają za or
ganizacjami wspólnemi, dominującym jest 
typ związków odrębnych, natom iast co
raz bliższem staje się współdziałanie za
równo na terenach poszczególnych k ra 
jów, jak i w federacjach m iędzynarodo
wych. Federacja pracowników umysło
wych i techników, wchodząca w skład 
M iędzynarodówki Amsterdamskiej, cho
ciaż zachowuje autonomję organizacyj
ną, coraz ściślej się zespala z całością 
klasowego ruchu zawodowego.

Form y organizacyjne w poszczegól
nych krajach są różne. W  jednych p ra
cownicy organizują się według zawodów, 
w innych według przedsiębiorstw .

Największa centralizacja istnieje w 
Czechosłowacji, wszystkie grupy praco
wników pryw atnych i techników należą 
tam do jednej organizacji. W Austrji na
tom iast osobna organizację ma każda

grupa: pracownicy banków, ubezpie
czeń, no tarja tu  i kancelarji adw okac
kich, handlu i t. d. W e Francji, w k ra
jach skandynawskich i w Holandji oso
bne organizacje mają pracownicy biuro
wi i handlowi, osobne zaś technicy.

Zagadnienie ustosunkowania się do ru 
chu robotniczego dotyczy nietylko form 
organizacyjnych. Chodzi również o to, 
czy należy domagać się ogólnych ustaw 
o pracy, uwzględniających w należytej 
m ierze interesy pracowników umysło
wych, czy też korzystniejszem jest dla 
tych ostatnich posiadanie ustaw odaw 
stw a odrębnego.

Kwestja ta  była w ostatnich latach 
przedm iotem  dyskusji na szeregu konfe
rencji i kongresów od kongresu w W ie
dniu w 1921 r. począwszy.

W dyskusjach tych w ykrystalizowała 
się przew ażająca opinja, iż jak i w kw e
stji pierwszej organizacyjnej, nie nale
ży się trzym ać szablonu, powodując się 
jedynie względami zasadniczemi.

Pracownicy umysłowi korzystają w 
szeregu państw  z ustaw mających na ce
lu ochronę pracy, datujących się jeszcze 
z przed wojny: tak jest w Austrji, Niem
czech, Francji, Szwajcarji. Umowa p ra
cy została ustawowo uregulowana po 
wojnie w Austrji, Belgji, F inlandji, G re
cji, W ęgrzech, W łoszech, Luksemburgu.

W interesie pracow ników  leży zacho
wanie tych specjalnych ustaw. Nie prze

szkadza to dążeniu do korzystania z 
brodziejstw ogólnych ustaw o pracy.

Organizacje zawodowe wszystkich k * f' 
runków dążą również do rozciągaj*  
konwencji m iędzynarodowych, pośvd<'
conych zagadnieniom pracy na pra®0 ' 
wników umysłowych. Nawiązują o n e  c°  
raz ściślejszy kontakt z M ię d z y n a ro d ® ' 
wem Biurem Pracy i podejmują szef*»  
badań i ankiet, dotyczących praw n*^ 
i  materjalnego położenia p ra c o w n ik ®  
umysłowych.

Najważniejsze postulaty w zakresie ® ■ 
stawodawstwa pracy ustalone zo sta ły ^  
międzynarodowej konferencji, zwoła®  ̂
we wrześniu 1926 r. w Montreux (M°® 1 
tre) w Szwajcarji w związku z odby*'* 1 
jącem się tam zgromadzeniem Mied*>fl 
narodowego Stowarzyszenia P°st^ *  
społecznego. W programie tym mie*zC" /  
się postulaty, dotyczące konwencji * * g 
leceń międzynarodowych; 8-godzin® 
jako maksimum dnia pracy, pół “ 
wolnego w sobotę lub innego dnia *  
godniu, odpoczynku niedzielnego, za7  g, 
kania sklepów o 7-ej, względnie 0 rf 
wieczorem; specjalnej ochrony Pr*^. 
kobiet, płatnych urlopów, terminów 
mówienia umowy, wysokości odpra^' 
chrony wynalazków i t. d.

Bronisław Ziemię®^
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BADANIE BUD2ETÓW 
PRACOWNICZYCH

APEL DO PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

Już od czerwca 1926 r. w szeregu 
ńśrodków Polski Główny Urząd Staty
styczny przeprowadza badania mie
sięcznych budżetów rodzin pracowni
czych. W Warszawie badania te pro
wadzi z ramienia Głównego Urzędu 
Statystycznego Wydział Statystyczny 
'Magistratu.
> Badanie polega na opracowywaniu 
miesięcznych książeczek specjalnego 
typu, wypełnianych przez osobę, pro
wadzącą gospodarstwo w danej rodzi
nie. Należytą podstawę do opracowa
nia budżetu danej rodziny stanowi do
piero okres roczny; to też książeczki 
muszą być prowadzone w danej rodzi
nie w ciągu całego roku.

Książeczki zawierają nietylko zapisy 
wszelkich wydatków konsumcyjnych 
gospodarstwa, ale także wszelkiego ro- 
uzaju dochodów, jak również zaciąga
nych pożyczek, spłat długów, spłat to
warów, branych na kredyt i t. d. Z lego 
Względu opracowanie ich pozwoli nie
tylko wyciągnąć wnioski, dotyczące 
rozmiarów i rodzajów spożycia w rodzi
nach badanych, ale da także bogaty 
materjał do charakterystyki struktury 
finansowej gospodarstw, ogólnego po
ziomu życia, stanu zadłużenia i t. d 
Nie potrzeba dodawać, że badania te, 
Przeprowadzone na dość poważną ska
lę (a w Polsce prowadzone wogóle po 
raz pierwszy) mają niezmiernie donio
słe znaczenie naukowe i społeczne, nfe 
mówiąc już o ich poważnem zastoso
waniu praktycznem — chociażby dla 
ustalenia normalnego budżetu rodziny 

, Pracowniczej i obliczeń, dotyczących 
wzrostu kosztów utrzymania. Sfery 
Pracownicze są niewątpliwie bezpo
średnio zainteresowane w tern, aby 

.badania obejmowały materjał jaknaj- 
większy i aby w badanym materjale 
wszystkie główne typy pracy były nale
życie reprezentowane.

Niestety — rodziny, które zgłosiły 
gotowość podawania danych w W ar
szawie, składają się niemal wyłącznie 
z rodzin pracowników fizycznych. W 
Warszawie bada się obecnie stale bud
żety miesięczne około 150 rodzin ro
botniczych, oo jest liczbą stosunkowo 
Wysoką (np. ankieta przeprowadzona 
w r. 1917 w Wiedniu obejmowała 107 

’ rodzin). W badaniach tych jednak nie 
*ą reprezentowane rodziny pracowni
ków umysłowych. Wszelkie wezwania, 
rokowania i konferencje, prowadzone 
Przez Wydział Statystyczny z przed
stawicielami central, zrzeszających 
związki pracowników umysłowych, po
zostały bez skutku. Kilkanaście ro
dzin - pracowniczych, prowadzących 

| książeczki przygodnie — to rodziny 
.^dobyte przypadkowo, dzięki osobistym 
stosunkom, a więc bez koniecznego w 
tei dziedzinie doboru według zawodu, 
skali zarobkowej i t. d. W obecnym 
stanie rzeczy ankieta nie odzwiercia- 
dla życia pracowników umysłowych i 
do żadnych wniosków, dotyczących 
tych warstw, się nie nadaje; nie po
trzeba dodawać, jak ujemne skutki la
ki stan rzeczy pociągnąć musi za sobą.

‘ Nie chcąc omijać żadnej drogi, która 
m°głaby jeszcze sprowadzić korzystny 
rwrot w przedstawionej sytuacji, Wy
dział Statystyczny podejmuje obecnie 
Próbę bezpośredniego zwrócenia się do 
?a>nteresowanych. W tym celu zwraca 

; niniejszem do wszystkich pracowni- 
•'ów umysłowych — w pierwszym 

,r<ędzic nauczycieli szkół powszechnych 
; | średnich, urzędników państwowych, 
nomunalnych i prywatnych, biuralistów, 
'•’rzędników handlowych i t. d., którzy 
rozumieją doniosłość prowadzonych 

i-adań i mogą podjąć się prowadzenia 
; ^iążeczek budżetowych przez 12 mie- 
/^ęcy, aby zwracali się bezpośrednio 

o Wydziału Statystycznego osobiście, 
'stownie, lub telefonicznie z deklara- 

5 ^  podjęcia się tej pracy. Jeżeli tylko 
rudz ia ł Statystyczny otrzyma odpowie- 
®®ią ilość zgłoszeń — wyśle wszystkim 

.Pracownikom pod wskazany adres kom- 
P‘cł instrukcji, wraz z książeczką na 
P^esiąc najbliższy; po miesiącu książe- 
*ki będą odbierane i zamieniane na 

n0We przez urzędników Wydziału.
: Należy podkreślić, iż Wydział Staty- 

Yczny gwarantuje całkowicie wszyst- 
‘m, którzy w ankiecie wezmą udział, 
ompletną dyskrecję: materjały ankiety 

' le mogą, według obowiązującej ustawy, 
żadnych celów ubocznych (np.

I o atkowych, cywilno-prawnych i t. d.)( 
jedynie i wyłącznie do celów sta

ty c z n y c h .
.^głoszenia kierować należy do Wy
p a ł u  Statystycznego, Krakowskie 
^ednw eście  1, tel. 111-17, w godz. 11,30 

2,30.
Wydział może osobom, które będą 
°'Wadzić książeczki w okresie conaj- 

6-ciu miesięcy, wydać na żądanie y *2, zawierający rezultat opracowa- 
p budżetu dla danego okresu.

przez Wydział opracowa-
budżetów _ pracowniczych zależeć

ZE ZJAZDU CZESKOSŁOWACKIEJ SOCJALNEJ
DEMOKRACJI

Początek zjazdu.

n .

Przemówienia polskie. — Sprawozdanie, 
turalny i turystyczny.

Ruch kul-

Praga, dnia 16 kwietnia 1927.
Dziś o 10-tej rano w olbrzymiej i bar 

dzo pięknej sali domu imienia Smetany 
rozpoczął swe obrady 15-ty Zjazd Cze- 
skosłowackiej Socjalnej Demokracji. 0 -  
becnych 'jest 310 delegatów. Przybyło 
mnóstwo gości zagranicznych. Uroczy
stość otwarcia rozpoczyna międzynaro
dówka, odśpiewana przez chór robot
niczy. Zagaja zjazd tow. Hampel dłuż- 
szem przemówieniem. Wśród oklasków 
jednomyślnie wybrano prezydjum z 
tow. Tomaszkiem na czele. Na trybunę 
wchodzi tow. Soukup i w obszernem 
przemówieniu wita gości z zagranicy. 
Przywitawszy delegata międzynarodów 
ki D-ra Adolfa Brauna z Norymbergi, 
odczytuje list tow. Daszyńskiego z War 
szawy — po polsku. Wspomina o tern, 
iż tow. Daszyński obchodzi 30-tą rocz
nicę swojej pracy parlamentarnej, i 
gorąco tyczy jubilatowi z bratniej par- 
tji polskiej wieloletniej dalszej pracy 
dla dobra polskiego proletarjatu. Hucz
ne oklaski raz po raz przerywają wy
wody mówcy.

W szeregu gości pierwszy przema
wiał delegat Międzynarodówki i zara
zem Niemieckiej Socjalnej Demokracji 
tow. Dr. Braun. Następnie zabrał głos 
delegat P. P. S. — niżej podpisany. W 
serdecznych słowach powitałem zjazd 
i podziękowałem tow. Soukupowi za 
słowa poświęcone Daszyńskiemu. Mó
wiłem o roli Międzynarodówki w dzi
siejszej Europie i o konieczności walki 
o pokój. W końcu jaknajusilniej pole
ciłem opiece socjalnych demokratów 
czeskich polską mniejszość narodową 
w Czechosłowacji, która jest mniejszo
ścią robotniczą, a w dużej mierze na
wet socjalistyczną.

Następnie przemawiali inni goście, a 
więc tow. Bruno Kalnin, z Łotwy, tow. 
Taube, imieniem Niemieckiej Socjalnej 
Demokracji w Czechosłowacji, tow. 
Ajola (Gruzin), tow. Stoiłow i Czernow 
imieniem obu rosyjskich partyj socjali
stycznych i t. d. Imieniem polskich so
cjalistów w Czechosłowacji przemawiał 
tow. Wójcik, który wskazał na szereg 
krzywd, jakie się dzieją polskiej mniej
szości w Czechosłowacji, a więc np. 
w zakresie zwalniania robotników, w 
zakresie szkolnictwa i t. p.

Po przemówieniach powitalnych za
brał głos przewodniczący tow. Toma
szek i zaproponował wysłanie depeszy 
do Masaryka, prezydenta Republiki 
Czeskosłowackiej. Cały zjazd wstaje z 
miejsc. Według zaproponowanego tekstu 
depeszy, zjazd zasyła pozdrowienie 
prezydentowi, który nigdy nie wstydził 
się przyznawać się do socjalizmu i ru 
chu robotniczego.

Następują sprawozdania. Zarząd

Partji przedkłada zjazdowi drukowane 
sprawozdanie za 3 lata w formie wiel
kiego tomu o blisko 400 stronicach 
druku. Długi szereg tablic, wykresów 
i t. d. ilustruje wywody drukowanego 
sprawozdania.

Bardzo szczegółowo pod względem 
statystycznym są opracowane ostatnie 
wybory w r. 1925. Odnośne stronice 
sprawozdania są niezmiernie ciekawe 
i pouczające. Jak  wiadomo, w roku 
1925 socjaliści i komuniści występowali 
oddzielnie — pierwszy raz po rozłamie. 
Otóż statystyka pokazuje bardzo po
glądowo, iż korzyść z rozłamu odniosła 
reakcja. Naturalnie socjaliści stracili 
dużo głosów, ale bynajmniej nie wszy
stkie te głosy zostały zdobyte przez 
komunistów. W ten sposób ogólna licz
ba głosów S. D. i komunistów w roku 
1925 jest znacznie mniejsza, niż w roku 
1920 przy wyborach przedostatnich. 
Druga Międzynarodówka otrzymała w 
roku 1925 (S. D. niemiecka i czeska ra
zem) 1,042,768 głosów, czyli o 1,366.837 
mniej niż w roku 1920.

Z tego wynika, że wszystkie te stra
cone głosy zostały pozyskane przez 
komunizm, gdyż komuniści zebrali tyl
ko 934.233 głosy. Czyli że obóz robot
niczy stracił dzięki rozłamowi przesz
ło 432 tysiące głosów. Któż te głosy 
zyskał? Sprawozdanie wykazuje, iż 
zyskali klerykali (Str. 116). Jak zawsze 
tak i tu komuniści pracują dla reakcji.

Według sprawozdania Partja liczy 
obecnie 114.853 członków, z czego 18 
tysięcy kobiet. Przyrost w porównaniu 
z rokiem 1923 wynosi 15 tysięcy czyli 
15%. Ciekawe są postępy ruchu anty- 
klerykalnego w Partji, gdyż 34 tysiące 
jest bezwyznaniowych —- t. zn. 30%. 
67% członków Partji stanowią robot
nicy, 7% drobni rolnicy.

Niestety, nie mam czasu obecnie, aby 
szczegółowo omówić niezmiernie sta
rannie opracowane sprawozdanie. Tak 
szczegółowego sprawozdania organiza
cyjnego jeszcze nie widziałem w żadnej 
partji. Naturalnie specjalny rozdział 
jest poświęcony pracy oświatowej, któ
rą prowadzi „Delnicka Akademja". 
Centralną instytucją oświatową jest 
dwuletnia wyższa szkoła socjalistyczna 
w Pradze. Związek turystów robotni
czych rozwija się bardzo dobrze; bu
duje własne schroniska i wydaje prze
wodniki. Organem Związku turystyczne 
go jest pismo „Delnicki Turysta".

Rozpytywałem towarzyszów czesko- 
słowackich, jakie są obecnie stosunki 
z socjalistami niemieckimi. Otrzyma
łem odpowiedź, iż stosunki są obecnie 
po wyjściu S. D. z rządu znacznie lep
sze; utworzono wspólną komisję zawo
dową. Kazimierz Czapiński.

KRONIKA POLITYCZNA
RADA UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH.
W dniu 25 b. m. w Ministerjum Pracy 

i Opieki Społecznej odbędzie się posie
dzenie Rady Ubezpieczeń Społecznych.

Na porządku obrad znajduje się spra
wa ustawy o obowiązku ubezpieczenia 
na wypadek choroby, oraz o ubezpie
czeniu robotników na wypadek niezdol
ności zarobkowania i ich rodzin na wy
padek śmierci ubezpieczonego.

DELEGACI DO ROKOWAŃ 
O POŻYCZKĘ.

Jako delegaci do rokowań finanso
wych w Paryżu z koncernem finanso
wym amerykańskim zostali wyznaczeni 
przez rząd pp. dyr Młynarski, oraz p. 
Wojtkiewicz, wicedyrektor departamen
tu obrotu pieniężnego. Oprócz tego, łą
cznie z delegacją wyjedzie kilku refe
rentów z ministerjum skarbu w charak
terze sił pomocniczych.

ZA ZASŁUGI.
Rada Ministrów postanowiła przyznać 

stałe zaopatrzenie z funduszów państw, 
znakomitemu pisarzowi Wacławowi Sie
roszewskiemu, publicyście p. Czesławo
wi Jankowskiemu' oraz p. Franciszce 
Mireckiej, matce tow. Józefa Montwiłł- 
Mireckiego, bojownika o niepodległość 
Polski w walkach z caratem.

RADA FINANSOWA.
Posiedzenie Rady finansowej, wyzna

czane zostało na dzień 30 kwietnia b. r. 
Na porządku dziennym znajdują się: 
sprawa podatku majątkowego, podatku 
dochodowego, oraz sprawa stabilizacji 
waluty.

NOWE AKADEMJE.
Rada Ministrów uchwaliła wniosek 

Prezydenta Rzeczypospolitej o utworze
niu Polskiej Akademji Lekarskiej oraz o 
utworzeniu Polskiej Akademji Nauk 
Technicznych.

RZĄD KUPUJE „WAGON"
Rada Ministrów przyjęła wniosek Mi

nistra Komunikacji w sprawie zakupie
nia przez Rząd fabryki „Wagon" w O- 
strowiu.

Z RADY MINISTRÓW.
Na wczorajszem posiedzeniu Rada Mi

nistrów uchwaliła ustawy w sprawie 
wytwórni prochu i materjałów kruszą
cych w Zagożdżonie, w sprawie fabryki 
karabinów w Warszawie, broni ręcznej 
w Radomiu, wytwórni amunicji w Skar
żysku oraz fabryki sprawdzianów w 
Warszawie.

MIANOWANIE.
Prof. dr. Ignacy Koszembar-Łyskow- 

ski ma być mianowany wiceprezesem 
Komisji Kodyfikacyjnej.

POSEŁ LASOCKI ZOSTANIE 
ODWOŁANY.

W najbliższym czasie Minister nad
zwyczajny i poseł pełnomocny w Pradze 
dr. Z. Lasocki przeniesiony zostanie w 
stan nieczynny.

ZE WSPOMNIEŃ 0  FELIKSIE PERLU
N ieodżałow anej pam ięci mojego 

serdecznego i szczerego przyjaciela 
tow. R esa, poznałem  po raz p ierw 
szy w 1905 roku  jesienią na konspi
racyjnym  zjeździe P. P, S. w M ińsku 
gubernjalnym .

Jech a łem  n a  ów zjazd, jako dele
gat O kręgu Radom skiego, m ającego 
już w tedy  za sobą k ilka  w ystąpień 
bojowych n ie ty lko  pojedynczych ale 
i m asow ych. M iałem  w ięc co re p re 
zentow ać. D ochodzące do Radom ia 
wieści, że różni „tow arzysze" m iast 
robo ty  pilnow ać, s ta ra ją  się sp o ra
mi za ją trzać  w ew nętrzne stosunki 
w partji, usposobiło mię z góry do 
ludzi n ieznanych  sceptycznie i n ie
chętnie. Z w iększą w ięc uw agą wy
słuchiw ałem  przem ów ień różnych 
tow arzyszów , aby  się zorjentow ać, co 
k tó ry  z nich jest w art.

Przem ów ienie dłuższe tow. Resa, 
k tórego  przedtem  nie znałem  odra- 
zu zbliżyło mię do niego. Z różnych 
m ętnych przem ów ień —  m ow a R esa 
odrazu w skazała  mi drogę jasno 
i w yraźnie, po  k tó re j iść i na jakiej 
w ytrw ać w  w alce, ów czesny pepe- 
sow iec powinien.

Zaciekaw iony, zacząłem  się u to 
w arzyszów  inform ow ać bliżej, k to  to  
jest ów tow arzysz R es —  tak i p ro 
sty  w rozum ow aniu, posiadający  ty le  
zapału  i w iary  w w alkę, k tó rą  ro z 
poczęliśmy.

Zdaw ało mi się, że w szelkie p ró 
by intryg, w szelkie straszen ie p rze
graną i w ykpiw anie naszej robo ty  
nic nie znaczą w obec tego że w P.

będzie jednakże od ilości otrzymanych 
zgłoszeń i od tego, czy najważniejsze 
działy pracy umysłowej będą wśród 
zgłoszeń należycie reprezentowane; je
żeli zgłoszenia dadzą . pod tym wzglę-

P . S-ie są tacy  ludzie, jak  tow. 
Res.

Drugi raz  w bardzo doniosłym  
m om encie dla historji P. P. S. spo
tk a łem  się z tow . Resem  w W ie
dniu na pierw szym  „Frackim " zjeź
dzie.

Po ucieczce mojej z zesłan ia  z 
Pinegi -— znalazłszy się w k ra ju  w 
ro k u  1907, nie w iedziałem  gdzie iść 
do F rakcji, czy do Lewicy. Jed n i i 
drudzy usilnie mię do siebie zap ra 
szali.

Nie chcąc uczynić fałszyw ego k ro 
ku, postanow iłem  pojechać do W ie
dnia na  fracki zjazd, by  naocznie 
się p rzekonać czy fracy  nie p rze 
stali być socjalistam i, jak  mi do
w odzili lew icow cy.

W  W iedniu  znów spo tkałem  
tow. R esa, k tóry , jak mi mówiono 
w ypow iedział się za F rakcją , W ia
dom ość ta  w skazyw ała mi że jestem  
na dobrej drodze.

I znów  jasne i m ądre przem ów ie
nia tow . R esa w płynęły  w dużej mie 
rze  na  to, że przy końcu zjazdu 
zgłosiłem  się do ro b o ty  do Frakcji 
P. P. S.

W  roku  1914 po odbyciu katorgi 
i ucieczce z Syberji spostrzegłem  
tow, R esa dopiero w  chw ili rozpo
częcia działań  w ojennych w 1-szej 
brygadzie P iłsudskiego.

Zdziwiony pytam  R esa, już odzia
nego w  m undur s trze leck i; ,,Co W y 
T ow arzyszu będziecie ro b ić?"

„Co będę ro b ił?  —  odpow iada 
R es —  co mi każą. Tu też  jest dużo 
robo ty".

dem obraz pomyślny — Wydział przy
stąpi od maja r. b. do rozdania książe
czek i uruchomi cały niezbędny do pro
wadzenia ankiety aparat pomocniczy.

Pośw ięcenie i karność tow. R esa 
zaim ponow ały mi. O to m yślałem  so
bie człow iek, k tó ry  się nie ociąga, 
nie nam yśla, i choć w ojskow o nie 
uczony, staje do robo ty  —  jaką mu 
dadzą.

Później w roku 1915 w czasie 
m oich organizacyjnych w ędrów ek 
po Polsce —  przyszedłem  do D ą- 
hrow y Górniczej, gdzie tow. Res 
drukow ał „R obotnika".

Podczas om aw iania dalszej robo ty  
party jnej w ynikło m iędzy m ną i tow. 
Resem  dość ostre  nieporozum ienie. 
Z irytow any R es — jak huknie na 
mnie: „Cóż W y tow. W ojciechu u 
djabła chcecie żebym  ja z W am i jak 
latający  ho lender po całej Polsce 
się w łóczył? Gdybym  m iał zdrow ie 
do chodzenia tak  jak W y, to jeszcze, 
ale ja nie dam  rady!"

A rgum ent ten  trafił mi do p rze
konania, i za moją poryw czość se r
decznie tow. P erlą  przeprosiłem .

A le co tu  gadać -— przyszła 
śm ierć i R esa  niem a —  śm ierć w 
tak ich  w ypadkach  uw ażam  za n on
sens ■— za jakieś nieporozum ienie. I 
choć brałem  udział w pogrzebie 
tow. R esa — mnie się zdaje że to 
w szystko kom edja —  że tow. Perl, 
tam  gdzieś siedzi sobie i pisze a r ty 
kuły  do „R obotnika" —  m aterja ły  
do historii P. P. S.-u. Zdaje mi się, 
że z chw ilą zw ołania kongresu P. P. 
S., znów zobaczę tow . R esa jak 
zwięzłem i i jasnem i słow y z ojcow
ską pobłażliw ością będzie p ro sto 
w ał różnych „niezadow olonych", 
jak będzie w skazyw ał drogi po k tó 
rych pow inien iść polski socjalista— 
polski robotnik .

G dyby się ta k  s tać  mogło —  gdy
by  ludzie uczciw i —  ludzie w ielcy, 
tacy  jak tow. R es mogli żyć wieki!

Marjan Malinowski.
(„W ojtek").

PRZEGLĄD PRASY
Różne „Rarytasy".

„Epoka" podaje fakt (już zresztą swe
go czasu poruszony z trybuny sejmowej 
przez tow. Pączka) o wyrabianiu przez 
Monopol Tytuniowy specjalnego gatun
ku papierosów p. n. „Rarytas". Wyra
bia się je z doskonałego tytuniu, sprze
daje się po najtańszych cenach, ale wy
łącznie na pograniczu śląskim w celu 
przeciwdziałania przemytnictwu papie-’ 
rosów niemieckich. Poza tern pograni-’ 
czem nie wolno sprzedawać tych papie
rosów, czyli w ten sposób otwiera się 
pole do ...przemycania „Rarytasów" ze: 
Śląska do reszty kraju.

Ale i w polityce mamy do zanotowa
nia kilka „rarytasów".

Oto min. Dobrucki wydał okólnik do 
kura tor jów okręgów szkolnych w spra-; 
wie języka urzędowania w szkołach i o- 
chronkach. Okólnik zupełnie niewinnej 
natury, pozwalający używać języka nie
państwowego obok polskiego w szkołach, 
w których językiem nauczania jest język 
niepaństwowy. Ale odrazu rozległ się 
krzyk endecki. Pp. Głąbiński i Stroński 
śpieszą na pomoc konstytucji, srodze rze
komo pogwałconej przez okólnik i wprost 
nie posiadają się ze złości, że Ukraińcy 
i Białorusini będą mieli prawo używać 
swego rodzimego języka w szkole. I ta
cy ludzie wciąż nam prawią o Zachodzie 
i ponoć nawet podróżowali po Francji...

Dalszy „rarytas": endecy i chadecy
pomstują na 7-klasową szkołę powszech
ną, godzącą rzekomo w istnienie uni
wersytetu. Ci „arystokraci" trzosa z 
przekąsem odzywają się o proletaryza- 
cji szkoły.

Inny „rarytas": „Kurjer Polski" skar
ży się, że Sejm jest nudny, bo posłowie 
przeważnie odczytują swe przemówie
nia, a nikt ich nie słucha. Wybierzmy 
więc ludzi, którzyby nie czytali, lecz 
gadali z pamięci, a Sejm będzie więcej 
ożywiony. Aby zaś to się stać mogło, 
należy zmienić ordynację wyborczą.

Czy taki smakosz sejmowy nie jest 
„rarytasem" zgoła niepowszednim?

Ale jest jeszcze „rarytas" nad „rary-' 
tasy", mianowicie p. Stpiczyński z „Gło
su Prawdy". „Kurjer Polski" domaga się 
dobrych mówców czy deklamatorów sej
mowych, p. Stp. zaś szuka „nowych, 
młodych i dzielnych" ludzi do Rady Miej-, 
skiej. Przedewszystkiem .nowych", na
stępnie „młodych", a później dopiero 
„dzielnych". Wada gospodarki dotych
czasowej leżała w ludziach, bo wszyscy 
„przecież godzą się", że brak nam tego 
i owego, ale nikt nie potrafił naprawić 
zło.

Wpuśćmy więc do Rady Miejskiej stu 
kilkudziesięciu rekrutów z Naprawy 
Rzeczpospolitej i t. p. efemeryd, „wypró
bujmy" (!) tych „nowych, młodych" 
chłopców, a zło zniknie z oblicza W ar
szawy! Co tam program polityki komu
nalnej tak wielkiego zbiorowiska, jakiem 
jest stolica, gdzie na każdym kroku ście
rają się ze sobą interesy ubogich mas i 
garstki bogaczy? „Przecież wszyscy go
dzą się"..,

„Polska Zbrojna”, omawiając wybory 
do parlamentu austrjackiego, odbywają
ce się 24-go b. m., rozsądny skądinąd 
artykuł kończy uwagą, że gdyby socja
liści austrjaccy uzyskali większość i ob
jęli rządy, a w polityce swej doznali pgr 
rażki, to byłoby to bankructwem „całej 
idei socjalistycznej". Wniosek stanowczo' 
za daleko posunięty. Socjaliści austrjac
cy mogliby być zmuszeni do ustąpienia 
z powodów zupełnie od nich niezależ
nych, bo przecież mała Austrja socjali
styczna, otoczona zewsząd krajami nie- 
socjalistycznemi, nie może dokonać cu
dów.

Ale nie byłoby to żadne bankructwo 
idei socjalistycznej.

B.

DZIESIĄTA
MIĘDZYNARODOWA KONFE

RENCJA PRACY
Dyrektor Międzynarodowego Biura 

Pracy zawiadomił Rząd Polski, że Mię
dzynarodowa Konferencja Pracy odbę
dzie się dnia 25 maja r. b. Program prac 
Konferencji obejmuje: Ubezpieczenie'
na wypadek choroby, w sprawie które
go Międzynarodowe Biuro Pracy przy
gotowało projekt Konwencji, dotyczą
cej ubezpieczenia zatrudnionych w orze 
myślę i handlu, chałupników i służby 
domowej oraz projekt Konwencji c. u- 
bezpieczeniu chorobowem robotników 
rolnych. Następnymi punktami obrad 
są: zagadnienie związków zawodowych 
(swoboda zrzeszania się) i kwestja mi
nimalnych zarobków robotniczych

Obrady nad powyższemi sprawami 
poprzedzi dyskusja w sprawie działal
ności Międzynarodowego Biura Pracy 
za rok ubiegły w związku z raportem 
Dyrektora. Delegacja Polska na Kon
ferencji, w skład której obok przedsta
wicieli Rządu wchodzą reprezentanci 
pracodawców i robotników zostanie w 
najbliższym czasie ustalona.
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T E L E G R A M Y
PRZERWANIE ROKOWAŃ FRANCUSKO- 

NIEMIECKICH
Berlin, 22 kw ietnia. (P.A.T.). W  

zw iązku z w czorajszem  doniesieniem  
„B erliner T ageb la ttu"  o przerw aniu  
francusko * n iem ieckich rokow ań  
handlow ych, n iem iecko - narodow y 
„Lokal - A nzeiger" stw ierdza, że 
w praw dzie rokow an ia  n ap o ty k ają  na  
nadzw yczajne trudności, jednak  u- 
trzym uje, że n iem a pow odu do p rzy 
puszczenia, aby  m iały one u lec p rz e r
wie. O droczenie rokow ań  spow o

dow ane zostało  — zdaniem  dzienni
k a  —  jedynie p rzerw ą św iąteczną, 
w czasie k tó re j przew odniczący de
legacji niem ieckiej, d y rek to r m ini
ste ria ln y  Posse, w yjechał do B erli
na. „Lokal A nzeiger" podkreśla , że 
delegacja n iem iecka w ykorzysta  swój 
pobyt w B erlinie, w celu uzyskania 
now ych instrukcji od rządu  niem iec
kiego.

PRZESILENIE BANKOWE W JAPONJI
OGŁOSZENIE MORATORJUM

Tokio, 22 kw ietn ia . (A.W.), W  
zw iązku z k a tastro fa ln em  p rzesile
niem bankow em  w Japonji, rząd  zde
cydow ał się zarządzić pow szechne 
21-dniowe m oratorium . Postanow io
no rów nież zw ołać parlam en t na n ad 
zw yczajną sesję, celem  uchw alenia

gw arancji 500 miljonów jen i pow zię
cia uchw ał w spraw ie rządow ej akcji 
pom ocniczej na  rzecz banków  p ry 
w atnych. Pomimo szeregu energicz
nych in terw encji rządow ych, na g ieł
dach  japońskich panuje w dalszym  
ciągu n iesłabnąca pan ika.

PRACE NAD ROZBROJENIEM
Genewa, 22 kwietnia. (PAT.). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej dyskusja nad 
art. 2S projektu.,francuskiego, który stwier
dza nienaruszalność zobowiązań, wypływa
jących z dotychczasowych traktatów , roz
poczęta została przez deklarację niemiec
kiego delegata Bernstorffa. Oświadczył on, 
iż pomiędzy przepisami o rozbrojeniu Nie
miec, znajdującemi się w części 5 traktatu 
wersalskiego, i projektowaną konwencją w 
sprawie rozbrojenia istnieje znaczna roz
bieżność. Niemcy — mówił Bernstorff — 
nic mogą się pogodzić, aby rozbrojenie o- 
graniczyło się jedynie do nich, lecz mają 
prawo wymagać, aby i inne państwa rów
nież się rozbroiły. Wobec tego Bernstorff 
zgłasza zastrzeżenie przeciwko art. 28.

W  odpowiedzi przedstawiciele Bclgji, 
Francji, Polski i Rumunji zastrzegli się 
przeciwko kwestionowaniu zobowiązań, ivy 
pływających z traktatu wersalskiego,

Min. Sokal oświadczył, iż delegacja pol
ska będzie domagała się przyjęcia art. 28, 
aby nie było nawet cienia wątpliwości, że 
komisja, przekraczając znacznie swoje kom 
petencje, dyskutowała tutaj sprawę uzale
żnienia zobowiązań, wynikających .z trakta
tów pokojowych od projektowanej konwen 
cji.

W odpowiedzi na to Bernstorff wyjaśnił,

że nie miał zamiaru podawać w wątpliwość 
zobowiązań, wypływających z traktatu wer 
Salskiego, lecz zastrzegał się jedynie prze
ciwko takiej konwencji, któraby nie do
prowadziła do faktycznego rozbrojenia.

Po zakończeniu dyskusji przewodniczący 
stwierdził, że art. 28 został jedno-urf-ie 
przyjęty, z tem jednak, iż przedstawiciel 
Niemiec zgłosił zastrzeżenie do 2-go czyta
nia.

Genewa, 22 kwietnia, (PAT.). W dysku
sji nad oświadczeniem delegata niemiec
kiego Bernstorffa delegacja finlandzka, poi 
ska i rumuńska złożyły wniosek, w myśl 
którego wszystkie zawierające konwencję 
strony miałyby uznać zastrzeżenia, które 
mogłyby uczynić w momencie podpisywa
nia konwencji Estonja, Finlandja, Polska, 
Litwa i Rumunja i które szłyby w tym kie
runku, że zastosowanie postanowień kon
wencji zawieszone byłoby dla tych państw, 
do czasu przystąpienia do konwencji Ro
sji Sowieckiej. .

Kilka delegacji zaproponowało, aby za
miast zawieszenia stosowania konwencji na 
rzecz państw sąsiadujących z Rosją, zawie
szono jedynie stosowanie niektórych ściśle 
określonych artykułów konwencji. Na wnio 
sek przedstawiciela Francji Clauzela, for
muła ta  została prowizorycznie przyjęła.

UKŁAD AFGAŃSKO-SOWIECKI
Moskwa, 22 kw ietn ia , (AW.). Kil

kum iesięczne p ertrak tac je , p row a
dzone p rzez  dyplom ację sow iecką z 
p rzedstaw icielam i A fganistanu, do
prow adziły  do podpisania uk ładu  
przyjaźni i sojuszu m iędzy tem i dw o
ma państw am i. U kłady  te  zostały  
uroczyście ogłoszone, na u roczysto 
ści tej byli obecni posłow ie Turcji i 
P ersji w M oskwie,

OFIARY STRASZNEGO NAPADU
M eksyk, 22 kw ietnia, (PAT.), T u

tejszy dw orzec był w idow nią d ram a
tycznych scen w chwili przyjazdu 
pociągu, w iozącego pozostałe  przy 
życiu ofiary bandyckiego napadu  na 
pociąg pośpisezny. W iele osób do
sta ło  pom ieszania zmysłów. W y
m ordow anych zostało  około 20 dzie
ci.

AFERA SZPIEGOWSKA GEN. 
KUTIEPOWA

Moskwa, 22 kwietnia. (AW.). Urzędowe 
informacje o wykryciu organizacji szpiego. 
wskicj gen. Kutiepowa są, jak się zdaje, 
niezupełnie ścisłe. Dalsze wyjaśnienia, dru
kowane przez prasę sowiecką, stwierdza
ła, iż chodzi tu o działalność jednej orga
nizacji monarchistycznej wykrytej przed 
kilku miesiącami, której działacze zamis- 
tzani s i  do spravry księcia Dołgorukowa. 
Aresztowania, o których obecnie piszą 
dzienniki, nastąpiły przed 2 miesiącami To 
między aresztowanymi, których liczba do
chodzi do stu kilkudziesięciu ludzi, znajdu- 
ją się m, in. posłowie trzeciej i czwartej du 
my. Prasa energicznie przygotowuje opiaję 
przeciwko oskarżonym w procesie, Bardzo 
v'h*lu oskarżonym grozi kara śmierci.

!tsi?§arnia Robotnicza
WARSZAWA, WARECKA 9

te l .  229-70
p osiada n a  sk ładzie  nas tępu jące  p race

RESA (FELIKSA PERLĄ).
Adam Mickiewicz —.15

iloerdynacja czy utożsamienie?
Kilka słów o naszym stosun
ku do rewolucji rosyjskiej —.50

Krótka historja Wielkiej Rewolu
cji Francuskiej —.50

Kwest ja polska w oświetleniu 
„Socjaldemokracji" polskiej 1 —  

i taca robocza a strajki —.15
n.ewolucja 1848 r. we Francji 1.—
' ’ ilhelm Liebknecht —.15

WIADOMOŚCI 
T E L  E GRAF I C Z NE

— Z Nowego Yorku donoszą, iż liczba 
zabitych przez tornado na terenie Missou- 
ra Oklahomy, Arkanzas i Texasu wynosi 
przeszło 300 ludzi

— Prasa sowiecka donosi o nowych nie
pokojach na Sumatrze. Władze kolonjalne 
Holandji aresztowały tam 220 komunistów.

— Amerykański lotnik Wjllkins, który 
przedsięwziął lot do bieguna i od tygodnia 
przepadł bez śladu, przybył pieszo do 
Point Barros, przechodząc piechotą 125 
kim. W yprawa jego nie doszła do skutku 
wskutek ciężkiego uszkodzenia samolotu.

— W czasie otwarcia kongresu niemiec
kich chirurgów w Berlinie zakomunikował 
prof. Norden, że udało mu się odkryć nowy 
sposób leczenia cukrzycy, a mianowicie 
spreparował insulinę w formie pigułek, któ 
re pacjent zażywa w sposób normalny.

— Z Oslo donoszą, iż skutkiem wybu
chu w kopalni Kingsbay zostało zabitych 
4 górników.

— Z Sant Jago donoszą o wybuchu wul
kanu Llaima. Rzeki wystąpiły z brzegów. 
Płynąca rozpalona lawa zmusiła mieszkań
ców do ucieczki. Ofiarami katastrofy padło 
wielu zabitych i rannych. Czynny jest rów
nież od tygodnia wulkan Chico.

— ,,Le Journal" donosi z Madrytu, że 
w czasie puszczania tara ogni sztucznych, 
nastąpił wybuch moździerza, powodując 
śmierć 7 osób i raniąc 27 osób, z których 4 
znajduje się w stanie beznadziejnym.

— A. W. donosi z Moskwy, iż wobec no. 
wych nieporozumień sowiecko - estońskich, 
powstałych w wyniku sugerowania Talli
nowi przez Moskwę jakichś fantastycznych 
układów politycznych z Polską, skierowa
nych’ przeciwko Sowietom, przedstawiciel 
sowiecki w Tallinie, Petrowskij, wezwany 
został do Moskwy,

— Grecka Rada Ministrów zarządziła a- 
resztowanie kilku wyższych oficerów, zna
nych zwolenników b. prezydenta Pangalo- 
sa, którzy podejrzani są o udział w przy
gotowaniach do zamachu przeciwko repu
blice.

PRZED WYBORAMI 
DO RADY MIEJSKIEJ
Przewodniczący* Głównego Komitetu 

wyborczego Rady Miejskiej m. st. W ar
szawy urzęduje codziennie w lokalu 
biura Rady miejskiej w ratuszu na pl. 
Teatralnym od godz. 10 do 3 pp, i od 6 
do 8 godz. wiecz.

NA FUNDUSZ 
IM. FELIKSA PERLĄ
Tow. Czesław Kossobudzki we Wło

cławka zł. 20.
Włocławski Okręgowy Komitet Ro

botniczy P. P. S. zł* 10.
Rada Zawodowa we Włocławka zł. 

10.
T. U. R„ oddział we Włocławka zł. 

10.
Rob. Tow. Przyjaciół Dzled, oddział 

we Włocławka zł. 10.
Związek Inteligencji Socjalistycznej 

we Włocławka zł, 10.

POGRZEB 
TOW. FELIKSA PERLĄ 

NA EKRANIE
Kino „Apollo” wyświetla zdjęcia z 

pogrzebu towarzysza Perlą. Olbrzymia 
manifestacja, którą stał się ów odruch 
Polski pracującej, pragnącej złożyć hołd 
Nieodżałowanemu naszemu Redaktoro
wi, niezliczone wieńce, las sztandarów, 
nieprzebrane tłumy publiczności, kro
czące w skupieniu przy dźwiękach mar 
sza żałobnego, zostały uwiecznione na 
taśmie filmowej.

Film jest umiejętnie zmontowany i do
brze sfilmowany. Oddaje całokształt po
chodu, może dać wyobrażenie o jego 
wielkości i nastroju wszystkich tych, co 
brali w nim udział.

BISKUP SAPIEHA
ZGODZIŁ SIĘ BY ZWŁOKI 
SŁOWACKIEGO SPOCZĘŁY 

NA WAWELU
„Przegląd Wieczorny" donosi:
Dowiadujemy się, że przed kilku 

dniami ksiądz biskup krakowski Sapie
ha wystosował pismo do Prezesa Rady 
Min. Marszałka Piłsudskiego, w którem 
zawiadamia Marszałka o zgodzie epi
skopatu polskiego na sprowadzenie 
zwłok Słowackiego i umieszczenie ich 
w katedrze na Wawelu. W najbliższym 
czasie Marszałek Piłsudski wystosuje 
pismo z odpowiedzią do księdza bisku
pa.

ZAOPATRZENIE
DLA OSÓB SKAZANYCH PRZEZ 

PAŃSTWA ZABORCZE
Jak się dowiadujemy Ministerjum 

Skarbu zgłosiło na Radę ministrów 
wniosek w sprawie zaopatrzenia osób, 
skazanych przez państwa zaborcze za 
działalność niepodległościową.

Według tego wniosku osoby, skazane 
przez b. państwa zaborcze za działal
ność niepodległościową na beztermino
we, lub ciężkie roboty przymusowe, al
bo na zesłanie i na osiedlenie, mają pra
wo do zaopatrzenia ze skarbu Państwa, 
o ile posiadają obywatelstwo polskie, nie 
mają zapewnionych środków utrzyma
nia i przekroczyły 55 rok życia. Osoby 
poniżej 55 lat mają również prawo do za
opatrzenia, o ile z powodu wad fizycz
nych lub umysłowych nie są zdolne do 
zarobkowania.

Projekt ten obejmuje skazańców poli
tycznych od r. 1870 do 1918 włącznie. 
Prawo do zaopatrzenia ze skarbu Pań
stwa mają również wdowy po skazań
cach politycznych z tego samego okresu 
czasu, o ile nie weszły w powtórne zwią
zki małżeńskie, oraz sieroty 3o 18 roku 
życia.

Zaopatrzenie wypłacane będzie w wy
sokości zaopatrzenia weteranów, usta
lonego na podstawie ustawy z dn. 23-go 
marca 1922 r.

Ustawa powyższa po załatwieniu jej 
przez Radę ministrów zostanie- opubli
kowana w drodze dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

ZATWIERDZENIE
MIEJSKIEJ POŻYCZKI SZKOL

NEJ
Min. spraw wewnętrznych poczyniło 

zastrzeżenia przy zatwierdzeniu pożycz
ka szkolnej m. st. Warszawy w wysoko
ści 10 miljonów zł. w złocie. Zastrzeże
nia powyższe dotyczyły oprocentowania 
pożyczki.

Rada miejska przyjęła 7 kwietnia r  .b. 
zastrzeżenia ministerjum. Magistrat po
dał powyższą uchwałę do wiadomości 
władzy ńadzorczej. Uchwała ta została 
ostatecznie zatwierdzona pismem min. 
spraw wewnętrznych z dnia 21 kwietnia 
r. b.

Obecnie po załatwieniu formalnych 
spraw, związanych z powyższą pożycz
ką, magistrat przystępuje do realizacji. 
Pożyczka szkolna jest pożyczką obliga
cyjną złotową, spłacaną przez miasto w 
ciągu 25 lat. Oprocentowanie wynosi 8 
procent. Kurs emisyjny pożyczki okre
śli magistrat w porozumieniu z min. 
skarbu.

w i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
Hajduki Wielkie

WYBUCH W HUCIE BISMARCKA.
Onegdaj w godzinach przedpołudnio

wych w hucie Bismarcka w Hajdukach 
Wielkich w oddziale cienkiej blachy na
stąpił wybuch przy nożycach do kraja
nia cienkiej blachy w czasie pracy. Je 
den robotnik został zabity na miejscu. 
2 robotników ciężko rannych i 2 lekko 
rannych.

Zabity na miejscu został 20-letni ro
botnik krajacz Kocur Ernest, zamiesz
kały w Hajdukach Wielkich. Ciężko ran
nymi są robotnicy: Szikowski Karol, lat 
29 i Sitko Jerzy, lat 24, zaś lekko ranni: 
Gardawski Franciszek i Grychnik Augu
styn.

Przyczyny nieszczęścia nie ustalono. 
Śledztwo w toku.

Hancewicze pow. Łuniniec
SWOISTE METODY BADAŃ 

NA DZIKICH POLACH.
Jako przewodniczący Rady Zw. Zaw. 

w Baranowiczach na błagania członków 
Zw. Odzieżowego w Hancewiczach, uda
łem się tam, gdzie niżej wymienieni ze
znali mi na piśmie, co następuje;

Członkowie Zw. Zaw. w Hancewi
czach wnieśli zażalenie na komendanta 
posterunku policji miejscowej, za szyka
ny. groźby i wyzwiska. Artykuł o tem 
umieszczono w „Robotniku". Na skutek 
tego artykułu zjechała do Hancewicz 
komisja, w celu zbadania słuszności 
skargi. Przyjechał mianowicie jakiś pan 
15. III. b. r. do Hancewicz, którego ty
tułowano panem porucznikiem. Chodził 
po cywilnemu i podobno był urzędni
kiem policji politycznej.

Wszystkich malkontentów, którzy o- 
śmielili się pisać skargi, zaproszono na 
posterunek.

Jak zeznaje tow. Kierbel Rachmiel, 
ów pan, rzekomo porucznik, uderzył go 
w twarz za to, że nie chciał się przyznać 
do namawiania do strajku i „zdejmowa
nia" pracujących z pracy. Pan ten miał 
mu grozić wzięciem go do Łunińca, gdzie 
zdejmą mu buty... i dopiero będą go ba
dać.

Tow. Peremiński zeznał, że ów cywil 
odczytał mu jego zeznanie, przyczem 
wcale nie patrzał do protokółu. A gdy 
P. zwrócił mu uwagę, jak on to robi, że 
patrzy w sufit i czyta zeznanie, osobnik 
ów uderzył go w twarz, P. zaczął krzy
czeć. Wtedy cywil zawołał policjanta 
Nr. 1434: „Hałaburda, daj jemu", a wów
czas i posterunkowy Hałaburda uderzył 
Peremińskiego w twarz.

P. słabo włada językiem polskim i 
wskutek odmowy sprowadzenia kogoś 
zaufanego, któryby mu wyjaśnił, co w 
protokóle napisano, obawiając się dal
szego bicia, zeznania te podpisał.

Zajścia te widzieli świadkowie, którzy 
stali na ulicy, oczekując na skutek „ba
dali" policji.

Uczenitę krawiecką Symę Miller 
wezwano na zbadanie, pan „porucznik” 
spisał z nią zeznanie, a gdy ona nie 
chciała protokułu podpisać, zmuszony 
był napisać drugi, który M. podpisała. 
Jednak tegoż dnia „porucznik" wezwał 
ją ponownie do „badania" i jak ona ze
znaje, krzyczał na nią, że zeznała nie
prawdę, że jest komunistką, bo wic, że 
trzeba pracować 8, a nie 16 godzin itp. 
Krzykiem i groźbami przestraszył ją, dał 
jej podpisać protokół, którego nie prze

czytał, a ona, bojąc się zamknięcia w a- 
reszcie, podpisała.

Nie dajemy do powyższego żadnych 
komentarzy, ufając, że Pan Minister 
Spraw Wewnętrznych skończy wreszcie: 
z podobnymi osobnikami, jak pan „po
rucznik", którzy jedynie kompromitują 
władze.

Kresowiec.

Bydgoszcz
ARESZTOWANIE KOMITETU KOMUNI

STYCZNEGO.
Pisma bydgoskie donoszą, iż przed kil

koma dniami policja aresztowała — śle
dzony już od dłuższego czasu — komitet o- 
kręgowy partii komunistycznej na Pomo
rzu, mający swoją siedzibę w Bydgoszczy.

Aresztowano prezydium komitetu w licz
bie czterech osób, nazwiska których nara- 
zie trzymane są w tajemnicy,

U aresztowanych znaleziono dokumenty, 
stwierdzające łączność ę komitetem po
znańskim, niedawno zlikwidowanym.

Ciechanów
F I L A R Y  

ORGANIZACJI MONARCHISTYCZNEJ.
Odbył się tu zamknięty wiec monarchi-' 

stów, na który wolno było wejść tylko ob
szarnikom, kamienicznikom i t. p. za spe
cjalnemu zaproszeniami. Każdy musiał przy
rzec, że będzie się zachowywał cicho; prócz 
tego — pilnowany był przez policję, która 
wyprowadzała słuchaczów, wyrażających 
swoje niezadowolenie!!

Tow. Krawczyk, nie zważając na te 
wszystkie represje, zapisał się do głosu, 
ale poseł Ćwiakowski bał się widocznie, te  
robotn’k może powiedzieć za dużo i nie 
udzielił mu głosu. Pomimo to-, tow. Kraw
czyk wypowiedział parę słów, co myśli o 
tym wiecu. Jednocześnie na salę wpadli 
robotnicy z okrzykiem na cześć P. P. S. i 
demokracji.

Musimy tu jeszcze zaznaczyć, że w pre- 
zydjum wiecu zasiadał obszarnik Wróbel, 
który — parcelując majątek nie chce n a
dzielić parcel służbie folwarcznej, a jeśli 
daje, to  tylko piach, na którym robotnik 
musiałby z głodu umierać. Ale na tym 
wiecu p. Wróbel krzyczał: „nie damy wam 
ziemi". Inny znowu obszarnik, postępuje 
tak wobec swoich robotników, że konają 
oni z głodu; nie wydaje im należności, ka
że palić słomą. Pan ten znany jest z tego, 
że bije swoich robotników po twarzy. Inny 
jeszcze obszarnik, p. Sobór, przed rokiem 
pobił instruktora Zw. Zaw. Rob. Rolnych, 
a przed kilkoma dniami wyrzucił d-wuch 
służących za to, te  nie chcieli rm ąć siecz
ki w nocy

Oto, jakich ludzi maję monarchiści w Cie
chanowie.

Stryj
ARESZTOWANIA WŚRÓD MŁODZIEŻY 

KOMUNISTYCZNEJ.

A. W. donosi, że przeprowadzono tu  szc- 
reg rewizji, w wyniku których aresztowa
no kilkunastu działaczy młodzieży komu
nistycznej Śledztwo w toku.

Cieszyn
TRAGICZNY SKUTEK ŻARTU.

Wczoraj wydarzył się w Orłowie Gór
niczej straszny wypadek. Oto jedna z 
biuralistek Bajgrówna w rozmowie z ko
leżankami, bawiąc się rewolwerem, na
gle, najwidoczniej żartem, zawołała „Pie
niądze lub życie"; podniosła broń i wy
strzeliła, kładąc na miejscu trupem ko
leżankę swoją, 19-letnią Szulcównę.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW U- 

UMYSŁOWYCH.
W ostatnim tygodniu sprawozdaw

czym t. j. od 11 do 16 kwietnia włącz
nie, zarząd obwodowy Funduszu Bez
robocia w Warszawie wypłacił 104 po
zbawionym pracy pracownikom umys
łowym zapomogi z akcji ustawowej w 
ogólnej sumie 1,740 zł. 90 gr. i 2,293 o- 
sobom 127,890 zł. z akcji doraźnej.
ZMNIEJSZENIE LICZBY BEZROBOT

NYCH W WARSZAWIE.
Według danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
ostatnim tygodniowym okresie spra
wozdawczym t. j. od 11 do 16 kwietnia 
włącznie, ogólna przybliżona ilość bez
robotnych w stolicy wynosiła 14.640, w 
tej liczbie pracowników umysłowych 
było 4.000.

STATYSTYKA RYHKU 
PRACY

Na 1 kwietnia r. b. liczba zarejestro
wanych na terenie całego państwa za
kładów pracy wynosiła 18.982, liczba zaś 
zatrudnionych robotników 788.990, a 
pracowników umysłowych 95,133, liczba 
zabezpieczonych na wypadek bezrobo- 

'•obotników 705.024. n ra r.o w n ik ó w  u-

W porównaniu z poprzednim okresem 
tygodniowym liczba pozostających bez 
pracy pracowników umysłowych 
zmniejszyła się o 50, natomiast ogólna 
ilość bezrobotnych fizycznych zmmej-' 
szyła się o 510, przeważnie w grupie 
metalowej i robotników niewykwalifi-: 
kowanych, w związku z ożywieniem, ja 
kie dało się odczuć na rynku pracy.

W okresie sprawozdawczym wysłano 
jako kandydatów do pracy 546 osób, 
w tej liczbie 135 pracowników umysło-i 
wych, otrzymało zaś pracę 379 osób, 
w tej liczbie 19 pracowników umysło
wych.

Poszukujących pracy było w ewiden-; 
cji Urzędu 13.222 (w poprzednim tygo
dniu 13.730), w tej liczbie 3.887 pracow
ników umysłowych (3.955). W ogólnej 
liczbie poszukujących pracy było 9,696 
mężczyzn i 3,526 kobiet.

mysłowych — 79,349, liczba zarejestro
wanych bezrobotnych w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy—209,566, 
bezrobotnych, pobierających zasiłki u- 
stawowe z Funduszu Bezrobocia: pra
cowników fizycznych 39,225, umysło
wych 782. Z państwowej akcji pom ocy, 
doraźnej korzystało w tym czasie 65.388 
pracowników fizycznych i 8.163 pracow
ników umysłowych.
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Z ŻYCIA PARTJI
w i e l k i e  w i e c e  p o l i t y c z n e .

W  niedzielę, dn. 24 b. m., odbędą 
się trzy W ielkie W iece Polityczne: 
I) o godz. 11 rano w Cyrku, Ordynacka 
Ł n. t.: 1) 1-szy Maja, 2) Wybory 3o 
Rady Miejskie), 3) Walka o wskaźnik 
drożyźniany. Przemawiać będą tow.tow. 
poseł N. Barlicki, Zoija Praussowa, Raj
mund Jaworowski, radny Tadeusz 
Szpotański, ławnik Adam Szczypiorski, 
radna Budzińska - Tylicka. II) o godz. 
2 popoł. w sali dzielnicy P. P. S. na N.- 
Bródnie, Syrokomli 22, przemawiać bę
dą tow. tow.: Steian Haupa, Stanisława 
Woszczyńska i Edward Zawadzki. III) 
0 godz. 11 rano na placu przed fabryką 
chałwy na Czarnym Dworze na Mary- 
woncie. Przemawiać będą tow. tow. ła
wnik Antoni Baryka, Bolesław Gruszko 
* Antoni Podniesiński.

Konferencja Międzydzielnicowa. W
Poniedziałek, dn. 25 b. m., o godz. 6-ej 
wiecz., w lokalu OKR. (Al. Jerozolims
kie 6) odbędzie się Konferencja Mię
dzydzielnicowa, poświęcona sprawie 1 
Maja i wyborom do Rady Miejskiej. 
Wzywa się Komitety dzielnicowe, de
legatów Związków Zawodowych i fa
bryk, aby stawili się w komplecie.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE.
Towarzyszek i obyw atelek m. War

szawy odbędzie się w  niedzielę, dn. 
“4 b. m., o godz. 3 popoł. w  lokalu 
O* K. R, (Al. Jerozolim skie 6, I p.).

Do najliczniejszego udziału w ze
braniu wzywa w szystkie kobiety pra
cujące

Komisja W yborcza 
W arsz. W ydziału Kobiecego 

P. P. S.
_Poaiedzenie Centralnego Wydziału 
wiejskiego P. P. S. odbędzie się we 
wtorek, 26 b. m. w lokalu C. K. W. P.

S. Początek o godz. 4.30 popoł. pun- 
,ktualnie. Obecność wszystkich członków 
wydziału konieczna.

Jan Kwapiński, przewodn.

Posiedzenie O. K. R-u Warszawa - Pod-
••nejska odbędzie się dziś o godz. 6 w lo- 

W. O. K. R. P. P. S., Al. Jerozolim- 
®*®e 6. Na porządku dziennym: 1) sprawy 
0rganizaeyjne, 2) Święto Majowe, 3) wolne 
' ’nioeki.

Baczność Milicja. Wzywa się wszystkich 
| <*mendan,tów dzielnicowych milicji porząd

n e j  P. P. S. ze swymi oddziałami łącz-
®a zbiórkę w niedzielę, dn. 24 b. m., o 

8 m. 45 rano na boisko „Skry", ul. 
'J«opowa na Powązkach.

Komendant Milicji Porządkowej 
Józef Łokietek.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru 
koła rzeźników P. P. S. przy dzielnicy 
„Jerozolima" odbędzie się 3nia 24-go 
kwietnia r. b. o godz. 11 rano w sali 
Zw. M etalow ców , Leszno 53, na które 
zap rasza  się tow arzyszy  K oła R zezni- 
ków.

Ruch zawodowy
Zw. Zaw. Drukarzy i Pokr. Zawodów za

prasza wszystkich drukarzy na ogólne ze
branie w dn. 24 b. m. o godz. 10 rano w sa
li Tow, Hygjenicznego, Karowa 31. Na po
rządku dziennym połączenie dwuch Związ
ków i wytworzona stąd sytuacja.

Zarząd Zw. Zaw. Prac, Kolejowych, Koło 
Sosnowiec, składa serdeczne podziękowa
nie za wzięcie udziału w uroczystości „od
słonięcia sztandaru" Koła: Radzie Miejskiej 
w Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej, Zarzą
dowi m. Sosnowca, delegatom z Okręgów i 
Kół Z. Z. K., którzy z tak dalekich miej
scowości przybyli do nas, posłom: Cupia
łowi, Stańczykowi i Biniszkiewiczowi, 0 -  
kręgowym Komitetom Robotniczym P. P. S. 
Dąbrowy i Górnego Śląska, wszystkim 
dzielnicom P. P. S„ Centralnej Komisji Zw. 
Zaw. w Polsce, wszystkim Związkom i Od
działom, wchodzącym w skład wyżej wspo
mnianej Komisji, Krajowej Spółdzielni Ko
lejarzy, jak również prasie: „Robotnikowi", 
redakcji „Głosu Zagłębia" i Łn.

Uczestnicy „odsłonięcia", pragnący mieć
zdjęcia fotograficzne z tej uroczystości, 

zechcą się zgłaszać do Koła Z. Z. K. w Sos
nowcu, ul. Piłsudskiego 3.

Związek Pracowników Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce. W so
botę , dnia 23 b. m. o godz. 5 -tej po poł. 
odbędzie się posiedzenie K om ite tu  W y
konaw czego.

Ze w zględu na bardzo  w ażne spraw y 
w szyscy członkow ie k o m ite tu  proszeni 
są o punk tu a ln e  i bezw zględne p rzyby 
cie.

- Ruch młodzieży
Koło Wola im. Montwiłla - Mireckiego.

Dziś o godiz. 6 wiecz. ogólne zebranie człon
ków. Obecność obowiązkowa pod rygorem 
organizacyjnym.

Turowcy baczność! W  niedzielę, dnia 
24 b. m., o godz. 11 ran o  zb ió rka w szy
stk ich  członków  W arsz. Org. M łodzieży 
T. U. R. w  podw órzu  Zw. M etalow ców , 
Leszno 53.

T ow arzysze, p rzybądźcie  wszyscy.
Z. N. M. S.

W sobotę, 23 b. m. o godz. 8 wiecz. W a
recka 7, odbędzie się zebranie Milicji Ma
jowej Z. N, M. S.

Zarząd Śród. Warsz.
Koło Młodzieży im. St. Okrzei urządza w 

w dn. 23 b. m. o godz. 10 wiecz. w lokalu 
O.K.R. (Al. Jerozolimskie 6) całonocną za
bawę taneczną.

Ka r a b in y  m a s z y n o 
w e  W „URSUSIE”

Policja polityczna otrzymała wiado- 
°*c, że w fabryce motorów p. f. ,,Ur- 

‘d * PrzY ul- Skierniewickiej nr. 4 znaj- 
się potajemny skład broni.

1 rzeprowadzona rewizja wykryła 
jj lc<lnym ze składów fabryki 2 karabi- 

Y maszynowe.
U aPytana o to, w jaki sposób karabi
ny znalazły się w składzie fabryki — 
te rekcja odpowiedziała, że karabiny 

otrzymała jako modele z min. spraw 
° ’sk°wych. Żadnych jednak zamówień 

^dow ych , an' dokumentów, fabryka 
n;a °kazała, by poprzeć swe twierdze-

karabiny przewieziono do urzę- 
^Policji politycznej.

° '’L odzenie w  toku .

PODJĘCIE ROBÓT 
^ BUDOWLANYCH

(6J ' ob«  częściowego uzyskania kredy- 
gisjr rz^dowych, wydział techniczny ma- 

rozpocznie w przyszłym tygo- 
bujj na Żoliborzu przy ul. Armji Polskiej 

Całych mieszkań w domach 
V s^P ^row ych , zaopatrzonych we 
Ucje ® nowoczesne urządzenia i insta
ted,.-, ^P oczęta będzie mianowicie 
ra pr a Pberwszej serji tych domów, kto-
Polto-2ysPorzy stolicy 600 mieszkań 1 i 2 
sPiła|?wych z kuchniami, łazienkami, 

an»i etc. Omawiane roboty pro- 
będą w takiem tempie, aby 

tytki, mieszkań mogła być oddana do u-
C z ^ r - b>

^ ‘eszlfCiCZęta teŻ bęc*zie budowa domów 
i<tcyoll a,pych na ul. Karowej, zawiera- 

rownież małe mieszkania.

B o b r a  r a d a .
^  w teatrze, czy też w kinie, 

domu, w biurze, na naradzie, 
lechaj nikt nie zapomina, 
„OPTIMA" czekoladzie.

SPRAWA
REGLAMENTACJI TOWARÓW
W dniu 21 b. m. odbyła się w Min. Prze

mysłu i Handlu pod ptrzewodniotwem p. Mi
nistra Kwiatkowskiego, konferencja z przed
stawicielami organizacji gospodarczych po
święcona zagadnieniom reglamentacji przy
wozu towarowego do Polski.

P. Minister zaznaczył, że nienormalne 
przepisy gospodarcze podlegają szybkiej 
degeneracji i ii.-.fego muszą być z czasem 
poddane gruatoivnym badaniom oraz kon
troli; odnosi się to również L _o zagadnień
regiamanracji.

Dlatego też zwołując powyższą naradę 
p. Minister apelował do zebranych, sieby  
zechcieli się w powyższej doniosłej dziedzi
nie wypowiedzieć. Po przemówieniu p. Mi
nistra wygłosili specjalne referaty p.p.: po
seł Wiślicki: „Zarys historyczny zagadnie
nia reglamentacji oraz praktyka zagranicz
na i krajowa od 1919 r. do jesieni 1925 r."; 
dr. Sand: „Reglamentacja w Polsce od je
sieni 1925 r. i praktyka obecna"; prof. St. 
Okolski: „Technika reglamentacji w Pol
sce".

Na temat powyższych referatów wyło
niła się ożywiona dyskusja.

Na zakończenie p. Minister zaznaczył, że 
sprawa reglamentacji, jako b. skompliko
wana, nie może być rozstrzygnięta z jed
nego tylko punktu widzenia i dlatego p. Mi
nister powołał do życia specjalną komisję, 
celem bliższego rozpatrzenia i uzgodnienia 
z Rządem wniosków i dezyderatów zawar
tych w wygłoszonych referatach,

Z. N. M. S.
ODCZYT TOW. NIEDZIAŁKOWSKIE

GO.

Dnia 28 b. m., w czwartek, o godz. 7 
wiecz. w lokalu T. U. R„ Al. Jerozolim
skie 6, odbędzie się zebranie Sekcji Spo 
łecznej Koła Samokształceniowego z 
referatem posła tow. Niedziałkowskie
go „O teorji faszyzmu".

Wstęp wolny dla wszystkich.

K R O N I K A
STAN POGODY

Tem peratura najwyższa wynosiła wczo
raj w Warszawie 8*,7, najniższa 2°,7. W 
Zakopanem tem peratura rano wynosiła 3°, 
w Krynicy 7®.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Na zachodzie i w środku k ra
ju pochmurno, oraz opady, postępujące od 
zachodu. Na wschodzie jeszcze dość pogod
nie, potem wzrost zachmurzenia. Dość cie
pło, Umiarkowane w iatry z kierunków za
chodnich i południowo - zachodnich.

Ulgowe terminy podatkowe. W czwar
tek, 28 kwietnia, upływa ulgowy termin u- 
iszczenia należności z tytułu miejskich po
datków od psów, od przedmiotów zbytku, 
od szyldów oraz opłat weterynaryjnych i 
za zużycie bruków miejskich. Od tego ter
minu magistrat m. stoł. Warszawy rozpocz
nie doliczanie do zaległości odsetek i kar 
za zwłokę w wysokości 4 proc. miesięcz
nie.

Podatek od lokali i od nieruchomości.
Magistrat m. stoł. Warszawy przystąpił do 
rozsyłania nakazów płatniczych na podatek 
od lokali za II kw artał r. b. Podatek ten 
płatny jest bez odsetek i kar za zwłokę w 
ciągu maja r, b.

Jednocześnie magistrat polecił swym or
ganom egzekucyjnym przystąpić do egzek
wowania zaległości podatku od lokalu za 
I kwartał r. b.

Egzekucja przystąpiła również do egzek
wowania podatku od nieruchomości za IV 
kw artał 1926 r., którego termin płatności 
upłynął w lutym r. b.

Zjazd przedstawicieli Samorządu Powia
towego. W dniach 24 — 26 b. m. obrado
wać będzie w Warszawie zjazd przedsta
wicieli sejmików powiatowych całej Rzecz- 
plitej Polskiej. Otwarcie Zjazdu nastąpi w 
dn. 24 kwietnia r. b. o godz. 11-tej rano w 
sali Stow. Techników. Będzie to doroczny 
zjazd przedstawicieli powiatowych związ
ków samorządowych, skupionych, z małe- 
md wyjątkami, we wspólnej organizacji 
Związku sejmików powiatowych. Zjazd or
ganizują organy wykonawcze Związku — 
Zarząd i Rada Zjazdów Samorządu Ziem 
skiego.

Z Polskiego Klubu Literackiego. Dnia 20 
b. m. odbyło się w Tow. Literatów i Dzien
nikarzy przy licznym udziale członków, 
doroczne walne Zgromadzenie Polskiego 
Klubu Literackiego (P. E. N. Club'u). Prze
wodniczył mu W acław Sieroszewski, pro- 
tokuł pisał P. Pollak.

Zebranie wysłuchało sprawozdań: z po
przedniego walnego Zgromadzenia, Zarzą
du, kasowego, sekcji tłumaczeń i komisji 
rewizyjnej, na której wniosek udzielono Za 
rządowi absolutorjum. Ożywiona dyskusja 
wywiązała się w związku z odczytanem 
przez p. Wierzyńskiego sprawozdaniem se- 
koji tłumaczeń: rozległe ramy ideowe za
kreślił jej w swem przemówieniu Wacław 
Sieroszewski, poczem na wniosek p. Brei- 
tera uchwalono zwołać specjalne nadzwy
czajne zebranie ogólne, poświęcone propa
gandzie książki polskiej zagranicą. Rów
nież na wniosek p. Breitera, zebranie wię
kszością głosów uchwaliło wyrazić uznanie 
komisji przekładów. W acław  Sieroszews
ki wygłosił sprawozdanie z wizyty swej w 
PEN-Club'ach: angielskim i czeskim, po
czem wybrano do Zarządu na miejsce wy
losowanych: pp, Zofję Nałkowską - Gorze- 
chowską (ponownie), Ferdynanda Goetla 
(ponownie), Artura Górskiego i Stanisława 
Miłaszewskiego, na zastępców: p.p. Piotra 
Choynowskiego, Gustawa Daniłowskiego, 
W acława Grubińskiego i Aleksandra Gut- 
tryego.

Sanatorium dla dzieci na Helu. Magi
strat ząwarł umowę z okręgowym urzędem 
leśnym w Toruniu na wieloletnią dzierża
wę terenu na Helu pod budowę miejskiego 
sanatorium dla dzieci gruźliczych, W zwią
zku z tem, postanowiono wysłać delegację 
lekarską, która zbada teren i zadecyduje o 
budowie sanatorium.

Poeta rosyjski o Kasprowiczu. Dziś o 
godz. 9 wiecz. w sali Tow. hygienicznego, 
poeta rosyjski p. Konstanty Balmont wy
głosi prelekcję w języku polskim, której 
tematem będzie poezja Jana Kasprowicza.

Wystawa obrazów. W niedzielę 24 b. m. 
o godz. 12 w poł. odbędzie się w Polskim 
Klubie Artystycznym (hotel Polonia) o . 
twarcie wystawy obrazów Władysława 
Strzemińskiego. Wystawa trwać będzie do 
dnia 8-go maja włącznie.

Collegium Publicum W^olnej Wszechnicy 
Polskiej. Dnia 24 b. m. o godz. 12 w sali 
Tow. Naukowego (Śniadeckich 8, parter — 
wejście główne) odbędzie się odczyt doc.
J. Kurnatowskiego p. t.: „Najnowsze prą
dy spółdzielcze". Wstęp bezpłatny.

Komisja Wycieczkowa Stow. Urzędni
ków Państwowych organizuje dziś wycie
czkę do Katedry. Zbiórka pod kolumną 
Zygmunta o godz. 16.30.

WYPADKI
PRZY PRACY.

Na Żoliborzu urzędniczym podczas 
pracy spadła belka i ugodziła w głowę 
robotnika, 49-letniego Wiśniewskiego, 
(św. Wincentego nr. 7). Pogotowie, po 
nałożeniu opatrunku, przewiozło po- 
szwankowanego do domu.

UDAREMNIONY SKOK DO WISŁY.
Wczoraj w nocy z mostu Kierbedzia 

usiłował skoczyć do Wisły 42-łetni W a
lenty Rosockacki, woźny. W ostatniej 
chwili, gdy Rosochacki nachylał się 
nad barjerą mostu, nadbiegł posterun
kowy Kolasa, który niedoszłego samo
bójcę zatrzymał i odprowadził do ko- 
misarjatu wodnego.

ZACZADZENIE.
Przy ul. Nowogrodzkiej nr. 36-a, 

wskutek wadliwie urządzonego pieca 
wydzielał się czad węglowy, którym za 
truli się Jan i Małgorzata małżonkowie 
Sliwoccy. Lekarz Pogotowia, po za
stosowaniu odpowiednich środków, po
zostawił zaczadzonych na leczeniu w 
domu.

ZBIOROWA BÓJKA.
W bocznej alei w Ogrodzie Saskim od 

strony ul. Niecałej wynikła zbiorowa 
bójka, w czasie której doznali potłu
czenia rąk, głowy i twarzy następujący 
uczestnicy bójki: Bronisław Felba, u- 
czeń, Chaim Ferszt, subjekt, Josek Zil- 
berberg i Szachert Szapiro, drukarz. 
Wszystkich poszwankowanych opatrzył 
dyżurny lekarz w ambulatorjum Pogo
towia.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM
O godz. 3 w nocy jadący z nadmierną 

szybkością ul. Zygmuntowską w stronę 
dworca Wileńskiego samochód osobo- 
wy przy wylocie ul. Jagiellońskiej zde
rzył się z wozem włościańskim, należą
cym do Hipolita Szumiłła ze wsi Wie- 
rzbięty, pow. Pułtuskiego, gm. Zegrza. 
Wskutek zderzenia, wóz został częścio 
wo uszkodzony, koń zaś zabity. Korzy
stając z braku posterunku policyjnego, 
szofer zwiększył szybkość i odjechał.

ZAGINIENL
14-letni Jakób Nagiel, uczeń, dnia 

20 b. m. wyszedł z domu przy ul. Świę- 
tojerskiej nr. 30 i więcej nie powrócił.

22-Ietnia Zofja Zielińska, służąca u 
Stanisława Złotnickiego dnia 17 b. m. 
wyszła z domu przy ul. Marszałkows
kiej nr. 63 i więcej nie wróciła.

Z sądów.
NADUŻYCIA W DELEGATURZE PROKU- 
RATORJ1 GENERALNEJ W GDAŃSKU.

W Sądzie Okręgowym rozpatrywano 
wczoraj sprawę sekretarza delegatury pro- 
kuratorji generalnej Rzplitej Polskiej w
Gdańsku, Franciszka Saracha.

Sarach wydawał fałszywe zaświadczenia 
na wjazd do Polski, oraz zaświadczenia, 
stwierdzające zwolnienie z obywatelstwa 
polskiego. Za taki dokument Sarach brał 
honorarjum w wysokości 100 dolarów.

Nadużycia wykrył wydiział wojskowy kon
sulatu polskiego w Gdańsku, który zamó
wił przez podstawionych osobników szereg 
takich fałszywych zaświadczeń.

Sąd skazał Saracha na 1 rok więzienia.

TEATR „STYLOWY"
„FANFARY ŚMIERCI".

Filmy na tle życia Hiszpanii cieszą się u 
nas soczególnem powodzeniem. Żar po
łudniowego słońca, egzotyczne tło, płomien
ne oczy Hiszpanek — wszystko to ma dla 
nas specjalny urok. Filmy nawet słabsze 
zdobywają uznanie publiczności o ile po
każe się jej zakątek Sewilli, lub fragment 
walki byków.

„Fanfary śmierci" oczywiście rozlegają 
się na arenie cyrku w czasie walki byków. 
Bohater jest synem gubernatora Sewilli, 
bohaterka — córką bandyty (z gatunku 
bandytów szlachetnych). Miłość ich poko
nywa wszystkie trudności i przeszkody i 
doprowadza do szczęśliwego zakończenia.

Całość miła, choć miejscami razi nieco 
zbytnią naiwnością intrygi. Dekoracyjnie 
obraz bardzo ładny. Napięcie dramatyczne 
spotykamy jedynie w scenie z walką by
ków.

Dużym atutem obrazu jest to, iż rolę 
główną kreuje Renóe Adoree, bohaterka 
„Wielkiej Parady". ika.

ZA SZPIEGOSTWO.
W Wojskowym Sądzie Okręgowym toczy 

się obecnie sprawa kpt. Stanisława Miku
ły, oskarżonego o szpiegostwo. Należał on 
do bandy składającej się z Ilinicza, Lam- 
chego, Chmielińskiego i Budzyńskiego, wo
bec tego, iż jest wojskowym sprawa jego 
została wyłączona.

Jako świadkowie zeznają sprowadzeni z 
więzienia Lameha i Chmieliński. Przewod
niczy mjr. Wierzbowski, Oskarża prok. Do
bosz, broni adw. Hofmokl-Ostrowski

Sprawa odbywa się przy drzwiach zam
kniętych, Wyrok ogłoszony zostanie za
pewne dzisiaj.

I. K.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 22 kwietnia 

W a lu ty  i d e w iz y .
Dolar Stan. Zjedn. —. Helsingfors 124,50 

Holandja 357.90. Londyn 43,44. Paryż 35,04 
Praga 26,50. Szwajcaria 172.05. Włochy 
46.05 Wiedeń 125,77. Nowy Jork 8.93.

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
8% L. Z. Państw. Banku Roln. 90.00. 8% 

L.Z. Banku Gosp. Kraj. 90,00. 10% Poż. kolej. 
103 00.—. 5% Państw. Poż Konwcrsyjna 69,00 
8% L. Z. Warszawy 82.50—82.00 82.C0 5% 
L. Z. Warszawy 71,25 — 70.00 — 61,00 — 
4Va% L. Z. Warsz 74.50—65,25 6% Poż
doi. 85.25 (zł. 759.00). 8% Poż. konwersyjna. 
98 75 4Vż%L. Z. ziem. 63.75—63.25 — 62.50
 — 5% L. Z. Warsz. 64.50 — 65.50
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 86.00—.— 
Premjówka 55.90 55.50
A k c je .

Bank Polski 162.00—167.50. — Bank Dy
skontowy 129,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 4 80. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,75. Bank Zw.Sp Zarobk. 98,00 96.00 Kijewski. 
85.00. Siła 124.00 Chodorów 116 00 Czersk 0,95 
Gosławice 73 09 Cukier 5.50—5.00 Łazy 0,46. 
Wysoka 7,00. Nobel 4,80. Węgiel 111.00— 
108 00. Firlej 62,00 Cegielski 48,00 — 46,00 
Lilpop 27,25—26.75 Modrzejów 10.00. Norblin 
150.00 Ostrowiec 89,00 85.00, 88.50. Rudzki 1.90 
1,87 Starachowice 3,85—3,70—3,78 Zieleniew
ski 21.00. Zawiercie 41,00 Żyrardów 20,50
Puls 7.81—8.00. Spiess 93.00------ .—. Micha
łów 0.67 Ortwein 0.73. Spirytus 3.65—3.70. 
Haberbusch 129,00 Żegluga 0,40—0.38 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 4,05—3.75. Bank Han
dlowy 9.70. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 3.40—3.15. Parowóz 0.86 — 0.95—0.96.

Notow ania pozagiełdow e.
z dnia 22.IV godz. 10 wiecz.

Dolar amer. 8,92*4 — 8,92 yi.
Akcje — tendencja nieco słabsza. Bank 

Polski 157,00. Cukier 5,10. Węigiel 108,00. 
Modrzejów 9.40. Lilpop 26,50. Rudziki 1,85. 
Starachowice 3,67, ultimo 3,70. Żyrardów 
18,80.

Rubli 100 złotem 466 w żąd. Listy Za
stawne zlotowe w zaofiarowaniu. Obroty 
małe.

Odczyt o psychotechnice w wojsku. Dziś 
o godz. 18 w Oficerskiem Kasynie Garni- 
zonowem (Aleja Szucha 23), prof. Stanisław 
Studencki wygłosi odczyt na temat „Bada
nia psychotechniczne w wojsku". W stęp 
dla oficerów i wprowadzonych gości.

P R 0 M 0 L
Radykalnie tępi mole wraz z zarodkami. 

Laborat. „ P  O L L A  B O R “ Sp. z o. o. 
W a r s z a w a .

HEHATBSEIf— LEK
zaleca się przy błędnicy, malo- 
krwistoścl, skrofułach, cierpie
niach ustroju nerwowego, osła
bieniu, pobudza apetyt, nie 

psu|e zębów.
Dla dorosłych, dzieci I starców.
F a b ry k a  C hem iczna 

„L ek ”  
Poznańska l i . t e l .  257-S

C O Ś D L A  W A S  P A N O W IE !!
Żaden humbug 

Prezerwatywy „P O M P E A “  mówią 
same za siebie. 

D la c z e g o  ?
P —rzewyższają wszystkie jako 
O — chronny środek,
M—iłe w użyciu,
P — ełna gwarancja,
E— lastyczne
A —próbowane ogólnie tylko prezer

watywy P O M P E A .
PrzedsŁ St. G utgiser, B ielańska 19

Żadać wszędzie.

M E B L E  1
rozmaite, otomany, z 

wyprzedaję najtaniej, 
życzącym ratami. Naj- p 
dogodniejsze warunki, ł 

SOLNA 13 m . 4 .

mvdlarskl
lU J& lC ! potrzebny 
araz. Zgłoszenia z 
podaniem pretensyj 
rzyjmuje Lęgowski, 
iakto n/Notecią.

L E C Z N I C A  I 
CHŁODNA 42, f

tel. 52-52 1 
W s z y s tk ie  sp e c ja ł-  # 
n o śc i. P o ra d a  3 z l. a 

Specjalny gabinet n 
w e n e r o lo g ic z n y . w
L E C Z N I C A  n

SMNICZNA 1 4 ;
Wszystkie specjalności _ 

P o ra d a  3 z ło te . ]

>atefony, Par- 
ofony,1“ r

wielkim wyborze 
raz płyty najnowszych 
agrań na dogodnych 
'arunkach po cenach 
ajniższych p o l e c a  
Lutnia", M a r s z a 1- 
o w s k a 68.

•ssary
ierścionkl. Kolczyki 
a raty bez zaliczki, 
rzyjmuje reperacje— 
egarmlstrz G u t m a -  
h e r — Smocza 21 
5g Dzielnej.

------------- ---------- - p

Ogłoszenia ? 
drobne =

KROJU, :
wanla, bieliźnlarstwa, 
wyucza szybko, grun- |  
townle. na bardzo do
godnych warunkach, 
znana szkoła mistrzy
ni Wiśniewskiej - Do- n 
bruckiej, Warszawa, ^  
Niecała 12. Zapisy co- n 
dziennie. Dla sam o- K 
uków podręcznik kro- . 
fu. V

Robotnicy po- 
ierajcie swojb 
ism o codzienne
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OGÓLNOPOLSKI
KURS INSTRUKTORÓW

SPORTOWYCH Z. R. S. S.
Tow. Sportowcy! Uczęszczajcie na kuraSportowcy: Uczęszczajcie na 

instruktorów Z. R. S. S.

Dnia 8 maja rozpocznie się w W arsza
wie, dwutygodniowy kurs instruktorów 
sportowych Zw. Robotniczych Stow. Spor
towych. Na kurs ten wszystkie organizacje 
sportowe należące do Z. R. S. S., mogą 
zgłosić uczestników. Uczestnicy otrzymają 
mieszkanie i jedzenie.

Program kursu obejmuje: zajęcia prak
tyczne — 4 godziny dziennie i wykłady 
— 3 godziny.

W skład zajęć praktycznych wchodzą: 
1. Gimnastyka (Bucka i szwedzka); 2 Lek
ka atletyka; 3. piłka nożna; 4. Gry atle
tyczne; 5. boks.

Zgłoszenia wraz z wpisowem w wysoko
ści 15 zł. należy przesyłać do sekretarjatu 
Z. R. S. S. Warszawa, W arecka 7 w bra
mie, I piętro (pieniądze przekazywać na 
imię tow. Klibadskiego, sekretarza W. R. 
S. K. 0 . Al. Jerozolimska Nr. 6 m. 3).

Wobec ograniczonej ilości miejsc na kur
sie, sekretarjał Z. R. S S. zastrzega sobie 
prawo daleko idącej selekcji kandydatów.

LEKKO-ATLETYCZNE SPOTKANIE 
POLSKA-WŁOCHY

POLACY PRZE6RYWAM W STOS. 58,78
Dn. 17 b, m. wyruszyła nasza eks

pedycja lekko-atletyczna do Rzymu, 
by zmierzyć się z reprezentacją 
Włoch. Pojechaliśmy już z góry po 
pewną przegraną. Przemawiało za 
tern wiele względów, a więc: wcze
sna pora zawodów, konsekwencją 
której niedostateczne przygotowanie 
treningowe zawodników, obcy teren 
spotkania, męcząca podróż, zmiana 
klimatu, wreszcie wyższy ogólny po
ziom lekko-atletyczny Włoch.

Przewidywania oblekły się w real
ną formę: przegraliśmy — to pozo
stanie faktem; lecz ulegliśmy niezna
cznie, boć z różnicą 20 punktów, 
przegraliśmy w stosunku 58:78. Wy
nik ten pozwala typować pewne zwy
cięstwo spotkania rewanżowego, któ
re odbędzie się w Warszawie we 
wrześniu r. b.

SAMOLOT W KSZTAŁCIE PTAKA

Amerykański lotnik, inżynier Bon- 
,ney, skonstruował nowy typ aero
planu, którego skrzydła mają ten sam

kształt, co u ptaków. Model inż. 
Bonney'a zyskał ogólne uznanie. Ca
ły aparat jest zbudowany z metalu.

NIEZWYKŁY DOWÓD 
MIŁOŚCI MACIERZYŃSKIEJ.
ZMIANA UBRANIA NA MARTWEM DZIECKU
W  Mirogoj (pod Zagrzebiem) na 

Cmentarzu spostrzeżono, że ktoś wy
kopał z grobu trumnę dziecka i prze- 
ibrał trupka w nowe ubranie. Dano 
znać policji. W krótce ujawniono, że 

!winowajczynią jest 29-letnia Milica 
;Trbowicz,' biedna wyrobnica.

Podczas śledztwa zeznała: ,,Je-
■stem matką tego dziecka. Kiedy 
Jchłopczyk umarł, a ojciec jego po- 
;rzucił mnie, byłam bez pracy i bez 
'środków do życia. Musiałam się 
zgodzić na pogrzebanie dziecka w

starych łachmanach, zamiast odpo
wiedniego odzienia. Bardzo cierpia
łam z tego powodu. Gdy wkrótce 
potem zarobiłam trochę pieniędzy, 
kupiłam natychmiast koszulkę i poń
czochy i zaniosłam na cmentarz w 
Mirogoj. Tam wykopałam trumien
kę i przebrałam moje biedne dziec
ko w odpowiedniejsze szaty. Teraz 
serce moje mniej cierpi".

Wobec braku dowodów jakiejkol
wiek winy wypuszczono nieszczęśli
wą matkę na wolność.

ZE SPORTU
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z. R. S. S.

Dziś o godz. 5 popoł. odbędzie się w lo- 
‘kalu Z. R. S. S. (Warecka 7) posiedzenie 
Egzekutywy Z. R. S. S.

1-MAJOWA KONFERENCJA ROBOTN. 
KLUBÓW SPORTOWYCH.

! Dziś o godiz. 7 wieoz. odbędzie się w lo
k a lu  W. R. S. K. O. (Warecka 7) 1-Majowa 
Konferencja wszystkich robotniczych ldiu- 

!bów sportowych W. R. S. K. O.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ 
„SKRY".

i Dziś o godtz. 7 wiec z. odbędzie się w lo- 
'kału R. K. S. „Skry" (Okopowa 43 — 47)
^Walne Zebranie członków Sekcji Kolar
skiej „Skry". Obecność wszystkich człon-' 
kóiw obowiązkowa.

WIELKI SUKCES POLSKI W NICEI.
‘ Bieg myśliwski o nagrodę Monaco azwar- 
;ty rok z rzędu wygrywają polscy oficero- 
,wie. Tym razem pierwsze miejsce zajął 
por. Starnawski na „Jeruzału", drugie miej
sce Anglja, trzecie Francja, czwarte por. 
Szosland na koniu „Redigledt", piąte ro t
mistrz Suski na „Highbornie", jedenaste — 
rotm istrz Antoniewicz na „Eugen ji", • ro t
mistrz Królikiewicz uzyskał wstęgę hono
rową.

KALENDARZYK NAJBLIŻSZYCH IMPREZ 
SPORTOWYCH.

Sobota, dn. 23 kwietnia.

Boisko Skry: godz. 14,15 mecz piłki noż
nej Sarmata II — Makkabi II, g. 16 — Sar
mata — Makkabi.

Boisko D. 0 . K. I (Legji): godz. 14.15 — 
mecz Ascola — Varsovia.

Niedziela, dn. 24 kwietnia.

Boisko w Agrykoli: godz. 14.30 — mecz 
W arszawianka II — Glorja, godz. 16.30 — 
mecz o mistrzostwo Ligi W arta (Poznań)— 
W arszawianka.

Boisko Skry: godz. 15 — mecz Skra II
— Gwiazda II, godz, 17 — mecz Skra — 
Gwiazda. *

Boisko na Marymoncie: godz. 15 — mecz 
Ruch —• Marymont, godz. 16.30 — mecz 
Marymont II — Ascola II.

Boisko w Rembertowie: godz. 12 — mecz 
KS. W arna — Pocisk II, godz. 14 — Pocisk
— Powiśle.

Park Skaryszewski: godz. 12 — III doro
czny bieg międzyklubowy 'na przełaj o pu- 
har przechodni na m. st. Warszawę.

Na Brednie: godz. 11 odbędzie się bieg 
na przełaj dla młodzieży robotniczej. T ra
sa około 4.000 mtr.

Zawodnicy nasi nie dali z siebie 
wszystkiego, na co ich umiejętności 
pozwalają w pełni sezonu. Ba! Wspo
mniane wyżej względy natury wyjaz
dowej nie pozwoliły osiągnąć naszym 
reprezentantom rezultatów, które 
dały ostatnie zawody eliminacyjne w 
stolicy. Ogólnie zatem: Włosi zwy
ciężyli z trudem. Jest to fakt dowo
dzący, iż nasza lekko-atletyka zdąża 
usilnie naprzód. Kilkuletnia praca 
sportowa Polski dorównuje prawie 
kilkudziesięcio-letniej pracy Włoch. 
To musimy uważać za wielki plus 
polskiego sportu lekko-atletycznego.

Ale przejdźmy do zawodów.
Tłumy publiczności ciągnęły już 

wczesnym rankiem na boisko stadjo-
nu miejskiego w Rzymie, miejsce ba- 
talji sportowej Włoch z Polską,
Wśród widzów nie brakło również 
przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. Zawody poprzedziło, 
zwykłe w takich wypadkach, ode
granie hymnów narodowych, prze
mówienia powitalne i t. d.

Trzynaście konkurencji wypełniło 
program meczu, który zakończył się 
dopiero o zmroku.

Oto wyniki techniczne:
Bieg 100 mtr,: 1) Reyser (W) 11 s., 

2) Szenajch (P) o pierś, 4) Dobrowol
ski.

Bieg 400 mtr.: 1) Carlini (W) 52,2 s., 
2) Rothert (P) 53, 3) Weiss (P).

Bieg 400 mtr, przez płotki: 1) Fa
celii (W) 57,2, 2) Kostrzewski 58 s., 
Korolkiewicz czwarty.

Bieg 800 mtr.: 1) Cominetto (W)
2:03,2; Malanowski trzeci; Foryś — 
czwarty.

Bieg 1500 mtr,: 1) Garaventa (W) 
4:13,4; czwarty Foryś.

Bieg 5000 mtr,: 1) Davoli (W) 
15:54,3; 2) Cerry; 3) Freyer 16 m. 5 
(czas Freyera na zaw. eliminacyjnych 
15:55,7).

POTENTACI
F I N A N S O W I

EMILE MOREAU

m

MONTAGU NORMAN
Dyrektor Banku Francuskiego, p. 

Emile Moreau i gubernator Banku 
Angielskiego, Montagu Norman, kie
rownicy centralnych instytucji emi
syjnych swoich krajów, ostatnio b. 
często się porozumiewają w sprawie 
spłaty długu francuskiego w Anglji.

Sztafeta 4X400: 1) Włochy 3:33; 2) 
Polska 3:35,2.

Rzut dyskiem: 1) Baran (P) 40,64 
m.; 3) Cejzik 38,65 m.

Rzut kulą: 1) Pighi (W) 12.65 m.; 2) 
Baran 12.18; 3) Cejzik.

Rzut oszczepem: 1) Dominutti (W) 
56,21 m.; 2) Smakulski 51 mtr.

Skok o tyczce: 1) Adamczak 3.45 
mtr., 2) Lambiasi (mistrz Włoch) 3.42 
mtr., 4) Rzepka.

Skok w dal: 1) Sikorski 6.42 mtr.; 
Torre (W) 6.33 mtr.

Skok w wyż: 1) Palmieri (W) 1.85 
mitr.; 3) Fryszczyn; 4) Cejzik po 1.60.

Polacy wygrali trzy konkurencje.
Zawodnicy nasi wyjechali po zawo

dach do Florencji, gdzie w niedzielę 
24 b. m. rozegrany zostanie mecz 
lekkoatletyczny Warszawa - Floren
cja. M. K.

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

NIEDZIELA.
13.45 — 14.10 Pogadanka p. t. „Ogródek 

warzywny jako spiżarnia gospodyni wiejs
kiej" — wygłosi p, P. Restorlfowa. 14.10— 
14.35 Pogadanka p. t. „Pastwiska i ich u- 
żytkowanie" — wygłosi p. M. Kwasiebors- 
ki. 14.35 — Pogadanka p. t. „Najważniejsze 
wiadomości i w skazaiia" — wygłosi p. S. 
Mędrzecki. 15.10 — 17.00 Transmisja kon
certu 'ymfonicznego z Filharmonii W ar
szawskiej. 17.00 — 22.00 Transmisja z Po
zna da

Z Teatrów świetlnych
Apollo. „Dziewczę z huśtawki". Nad pro

gram film z pogrzebu tow. Feliksa Perlą. 
Stylowy. „Fanfary śmierci".
Filharmonja. „Za cenę duszy i c ia ła j  
Splendid. „Wielka Parpda".
WodewiL „Kobieta wyzwolona".
Palace. „Banda białych masek".
Pan. „Biały kieł".
Casino. „Książę po»wolił".„
Światowid. „Wielka Parada". 
Kinematograf miejski. „Granica w  pfen la  

niach".

OLBRZYMI ODKURZACZ

Amerykański inżynier, Walter 
Spring, wynalazł aparat do oczysz
czania toru kolejowego z nieczysto
ści i śmieci. Maszyna ta ma podob
ną konstrukcję, jak zwykłe mecha
niczne odkurzacze i różni się tylko

olbrzymimi rozmiarami. Działań** 
jej ma podobno amerykańskfenU* 
przedsiębiorstwu kolejowemu zaos*" 
czędzić około 6 mil jon ów dolaró** 
rocznie.

TEATR I MUZYKA
Dziś ui teatrach m l e l s K l t h ' j “ " p*”“ ,ok', M R ,"i*

„Tosca“
W i e l k i

o 8-ej

Narodowy
o 8-ej „Fary*“

Letni
o 8-ej „Panna Marcelina*4

Teatr Wielki. Dziś o 3-ej popoł. „Strasz
ny Dwór". Widowisko sprzedane dla żoł
nierzy.

Wieczorem „Tosca" z  występem gościn
nym p. L. Zamorskiej, p. Jureniewa.

Ju tro  o godz. 6-tej „Parsifal".
Teiko - Kiwa w Operze. Dyrekcji Ope

ry  udało się pozyskać na dwa wystęipy go
ścinne p. Teiko Kiwę. Artystka wystąpi w 
środę, dn. 27 b. m., w „M-me Butterfly", a 
w piątek 29 b. m. w „Cyganerji".

Narodowy, Codziennie „Farys"
W niedzielę po poł. „Uśmiech losu".
LetnL Codziennie „Panna Marcelina".
W niedzielę o godz. 4 popoł. „W rajskim 

ogrodzie".
Teatr Polski. Dziś „Adrianna Lecouvreur".

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. „Dzie
je grzechu".

Teatr Mały. Dziś „Nie trzeba się nicze
mu dziwić".

W niedzielę o godz. 12 w poł. „Świt, dzień 
i  noc"; o godz. 4 popoł. „Azais".

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś i  co
dziennie „Ta, która zwycięża".

Jutro  o godz, 4 po poł. „Mecenas Bolbec 
i jego mąż".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś pre- 
mjera „Czerwona Toga".

Jutro  o godz. 4 po poł. po cenach zniżo
nych „Baby" Z. Przybylskiego. O godz. 8 
wiecz. „Czerwona Toga".

Operetka Messal - Niewiarowska. Dziś 
„Adieu Mimi“.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 
„Podwójny nelson".

Olimpja. Dziś i codziennie rewja Nr. 
i  „Finis Magistratu*". u

Eldorado. Codziennie „Będzie lepiej— • 
Teatr dla dzieci (ul. Jasna 3) w y sta^  .

15w niedzielę, 24 b. m. 
poł. dwuaktową baśń 
ciadełko i królewna 
minę baletową.

o godz. 12 min.
-Czarodziejskie s'**1ief-
śnieżka" oraz pa**^

tuk1T eatr im. Fredry. Dziś premjera »*
St. Płonki - Fiszera „Hejnał"

Jutro  o godz. 12 bajka dla dzieci
Jajko". Popoł. o godz. 4 „Hejnał". W»eC* 
rem „Porwanie Sabinek".

Z Filharmonji. W niedzielę, na konc«r
dzie* ■popołudniowym wykonana będzie —- 

ta symfonja Beethovena. W ykona"^ 
będą orkiestra fil harmonie zn a i chór • 
rowy pod dyrekcją Grzegorza F ite ę „ u i ' 
oraz kw artet wokalny złożony z pp-
te - Wilgockiej, Leskiej, Dobosza i
łowskiego. Dyryguje G. Fitelberg. ĵ. 
wstępne wypowie prof. St. Niewiad0® ^^, 

Jutrzejszy (niedzielny) poranek P° _fty: 
eony będzie Chopinowi. Program u“ 0. 
orkiestra pod dyrekcją p. O z im iń s k ią ^ 0 ' j 

Radziszewska (śplevrraz pp. Religioni 
Rabcewiczowa (fortepian),

Wieczór poetów „Skamandra. W ) t li'
lę o godz. S.30 wiecz. odbędzie się 
Konserwatorjum wieczór poetów
dra", na którym odczytają n a j n o w s ż e

je utwory Stanisław Baliński, ^  1'
Broniewski, J. K. Iłlakowicz, ^aroSj^eb«*** 
Waszkiewicz, Jan  Lechoń, J erz^ :& & &  
Antoni Słonimski, Juljan Tuwim. **• 
Wierzyński. Utwory poetów

-  - ż o r s k a  irecytować będą: Marja 
Strońska oraz Marjusz MaszyńskŁ ^  fca' 

Bilety od 1 zł. do 3 zł. do n a b y ^ ® ^ ^ ,.
sie zamawiań, Chodowieckiego,
kie Przedm. 9.

Odpowiedzi Redakci*
W iers**

Andrzej Grabarz (Warszawa) ^ * * 0  
Waszego nie będziemy mogli wyu
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